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Ratgfikacin składu kantasa z Litwa
manifestacją p rzy ja źn i polsKo-litew skiej

N ie  b y ł o  d e k la ra c ji r z ą d o w e j
Sobotnie posiedzenie Senatu 

rozpoczęło się w nastroju oeseki 
wama, ponieważ w kuluarach u- 
Porezywie krążyła pogłoska o spo 
dziewanej ważnej deklaracji 
1 mdu Rychło jednak pogłoska 
3 została zdementowana., Jedni 

mówili, ż,e Rząd w ostatniej 
Wjl1 zaniechał zamiaru złoże­

nia oeklaracji, inni, że zamiaru 
akiego w ogóle nie było.

Sen. Siciński referował projekt 
ustawy o powszechnym obowiąz­
ku świadczeń rzeczowych. Usta­
na ta przewiduje powszechny o- 
bowiązek wszystkich obywatelr 
na rzecz, obronności.

Ustawę przyjęto.
Bez dyskusji uchwalono usta- j 

wy, o ewakuacji zagrożonych ab- j 
szarów, o komunikacji w służbie ! 
obrony, o odstępowaniu zwierząt 
pociągowych i pojazdów mecha- j 
nicznych dla celów obrony pań- | 
stwa oraz o zasiłkach dla rodz’n 
osób, odbywających czynną służ­
bę wojskową.

Senatorka Szelągowska refero­
wała projekt ustawy o zmianach

którzy zwalniają się na emerytu­
rę po odbyciu służby w' czasie 
pokoju. Sen. Galica zgłosił w tej 
sprawne rezolucję, którą przyjęto 
wraz z ustawą.

Po krótkim referacie sen. Ł a ­
zarskiego przyjęto bez dyskusji 
i bez zmian usiawę, zgłoszoną 
przez Ozon o częściowym ■ zawie­
szeniu długów rolniczych.

Wkońcu załatwiono 10 ustaw 
ratyfikacyjnych.

Uroczysty charakter miała ra­
tyfikacja protokulu taryfowego i 
układu handlowego z' Litwą. W  
loży dyplomatycznej obecni byli 
pos. litewski w Warszawie min. 
Sanlis i radca poselstwa Try- 
maskas.

Projekt ustawy ratyfikacyjnej 
referował sen. Katełbach, który 
w zakończeniu oświadczył:

—  Sądzę, że będę wyrazicielem 
całej Izby, jeżeli z okazji rozpa­
trywania pierwszego handlowego 
układu polsko-litewskiego, które 
przypada w tak ciężkim dla na­
rodu litewskiego okresie, przypo­

ro zaopatrzeniu emerytalnym, d o -: mnę, że rok temu uregulowany 
tyczącym oficerów. | został stosunek sąsiedzki między

Sen- Galica wskazał. I) ze ó- wolnym narodem litewskim i wól- 
freerowM, którzy wojnę wygrali, nym narodem polskim na za-a- 
a zóstal'zw olnieni z wojska przed dach pełnego poszanowania ,poJ- 
1934 r., otrzymują mniej niż ci, stawowych praw obu narodów

(długotrwałe oklaski) Rok m i- f  sercach i umysłach Polaków 
niony był okresem utrwalania ce- przeżycia narodu litewskiego wy-

Z a r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R .  P .
Odracza sce sesję parlamentu

lowej współpracy obu państw.
W  ciągu ostatnich dni na-ód li­

tewski, którego los tak, jak nasz, 
związany jest z Bałtykiem, prze­
żywa chwile ciężkich doświad­
czeń Niech mi wo’no będzie w i- 
mieniu Wysokiej Izbj zapewnić 
naszego sąsiada połuocnrgo, że

Wołały żywy i głęboki oddźwięk.
(Długotrwale oklaski).
W  godzinę po zakończeniu po­

siedzenia Senatu ogłoszone zo­
stało zarządzenie Prezydenta R P. 
z.d n . 25 marca o odroczeniu se­
sji Izb ustawodawczych na dni 
30.

Zarządzeniami z dnia 25 marca 
r. b. Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej odroczył sesje zwyczajne izb 
u s t aw o dawczych.

Zarządzenia powyższe wręczył 
w dniu dzisiejszym marszałkowi 
senatu Bogusławowi Miedzińskie- 
mu i wicemarszałkowi sejmu dr. 
Leonowi Surzyńskiemu dvrektor 
biura prasowego w prezydium 
rady ministrów Władysław Pa- 
czoski.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o odroczeniu sesji zwy 
czajnej sejmu brzmi:

„Na podstawie art 12 pkt. 
c)--ust.awy konstytucyjnej odra­
czam z dniem 27 marca 1939 r. 
sesję zwyczajną sejmu na dni 
trzydzieści.

Warszawa, dnia 25 marca 1939 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(— ) I. Mościcki 
Prezes Rady Ministrów 
(— ) Sławoj - Składkowski. 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o odroczeniu sesji zwy­
czajnej senatu ma brzmienie ana­
logiczne.

S t a r c i e  w ę g i e r s k o - s l o w a c k i e

Oalit pwiefrzne nad Onsuare®
N ie m n y w y k o r zy s tu ją  s y lu a s ję

B R A T Y SŁ A W A , 25 3. Ostatnio 
nadeszłe wiadomości z Bratysławy 
zaprzeczają poprzednim depeszom 
o bliskim zaprzestaniu walk sło­
wacko -  węgierskich i zawieszeniu 
broni. W  ciągu piątkowego popo­
łudnia rozpoczęły się walki o wie­
le ostrzejsze niż poprzednich dni. 
Najbardziej zacięty bój prowadzi­
ło Wojsko węgierskie o mSastełlżttrl 
Michałowce: Węgrzy okrążyli mia­
sto i atakowali ze wszystkich 
Stroń, poderas gdy wojska słowac

kie broniły się w prowizorycznych nych źródeł węgierskich komun i - -  kiego do Budapesztu. Rząd

zaatakowały wczoraj oddziały w ę­
gierskie na lądzie i w powietrzu.

wę gierskie utrzymały

okopach. W  powietrzu rozgrywały . kują, że regularne siły słowackie , wack:, który naradzał się 
się walki pomiędzy • samolotem' 
węgierskimi j słowackimi W  cza­
sie jednego ze staić powietrznych Oddziały

sło
bći

Węgrzy strącili 4 samołoty sło­
wackie, Słowacy zestrzelili 4 sa­
mołoty węgierskie.

WAŁKI LOTNICZE
B R A T Y S Ł A W A , 25 3. Lutni.:-

swe dotychczasowe pozycje. Sa­
moloty słowackie bombardowały 
miasta Ungwar, Rośny i Wielkie 
Berezne- Samoloty węgierskie ze- 
Arżóliły 7 sanWotów słowackich 
jeden zaś zmusiły do lądowań a

two węgierskie dokonało wczoraj j Węgrzy bombardowali lotnisko

Wojslra n a r a d a  w Madrycie
N i e  p a d l  a n i  j e d e n  s t r z a ł

Ż y w n o ś ć  dla c y w iln e ! ludności
M AD R YT, 25. 3. (Tel wl.) W  do centralnego punktu Madrytu 

* piątku na sobotę pierwsze i Puerta deł Soł.
11-zlały wojsk narodowych wkro Jakkolwiek gen. Miaja zdecy- 
C*J b do centrum Madrytu. Woj- i dował się na poddanie Madrytu 
=ka czerwone nie stawiały żadne­
go oporu. Nie było nawet ja­
kichkolwiek indywidualnych
strzał '̂ WPTSvi’ nie padł ani jeden

re]
Ludność Madrytu 

wiadomość o
wojsk narodowych 
juz w.ieCZorem w piątek „ ^ le2ła 
mimo nocy tłum™- wyiegia

tając e n t u z j ą & Ł " g ^ lCę 
wojska ńarodowe ^ 30" 33^

z m z .  ! & • * .
kolum n^czołgdw  .
tychmiast r»jw ażniej ^ e J
strateg,czne. B^pośtedriio ' 
obsadzeniu przez

wśród któ- 
wkroczeniu 
rozeszła się

i sam pozostał do chwili wkro­
czenia wojsk narodowych, przej­
ście stolicy Hiszpanii w ręce 
gen. Franco nie oznacza jeszcze 
definitywni ego zakończenia walk.

Faktycznie jest to już niewątpli­
wie decyzja poddania się czer­
wonych, formalnie jednak W a. 

lencja. Kartagena i Murcia nie 
poddały się i mają się bronić w 
dalszym ciągu. Prawdopodobnie 
jednak te miasta wobec bezna­
dziejnej sytuacji, poddadzą się 

1 wkrótce.

przed godz. 1.7 nalotu na miasto 
Spieka Nowa Wieś. Nad miastem  
pojawiło się 9 samolotów typu 
Caproni, które bombardowały lot­
nictwo Zginęło 6 osób, wielu jest 
rannych. • fi

Po kontratakach słowackich woj 
ska węgierskie cofnęły się, zajmu­
jąc pozycje, których dotychczas 
bronią.

BUDAPESZT, 25. 3. Z oficjał-

TABLETKI

A S P I R I N

Igło,
R O K O W A N IA

Według węgierskiej agencji 
telegraficznej, rząd węgierski 
zwrócił uwagę rządowi słowac­
kiemu, aby zaprzestał akcji zbroj­
nej, zaznaczając, że nie chce ko. 
rzystać ze swojej pomocy mili­
tarnej i pragnie zgody z sąsia­
dem słowackim.

W  celu omówienia kwestyj

przerwy przez cały dzień wczo­
rajszy ma zamiar .skorzystać t 
zaproszenia węgierskiego, spodzie 
wając się, że uda mu się ustalić 
wschodnie granice Słowacji.'

ZARANIA
N f t S M I E C ł ^ E

B R A T Y S Ł A W A . 23 3, W  tru­
dnej sytuacji Słowacji mniejszość, 
niemiecka czyni nacisk na rząd 
przez swego przedstawiciela K a r- 
mazyna który przedłożył projekt 
ustawy regulującej sytuację pra­
wną Niemców w Słowacji. Pro­
jekt dąży do zrealizowania zu­
pełnej autonomii w dziedzinie 
kulturalnej dla Niemców i mo­
żliwości propagowania ideolog!’ 
narodowo -  socjalistycznej. K o­
ła niemieckie pdkreślają, że obe­
cne uprawnienia Niemiec muszą 

i odpowiedniospornych, rząd węgierski zapro- być rozszerzone 
sił przedstawicieli rządu słowac- sformułowane.

P rze m ó w ie n ie  gen. Franco
z okazji wręczenia listów uwierzytelniających

p r z e z  m  n . P e ta in a
BURGOS, 25. 3. Podczas uro­

czystego wręczenia listów uwie-

Bezdroża rasizmu
po

Narodowy socjalizm, zauim 
doszedł do władzy oraz w 
pierwszym okresie swego pa­
nowania w Niemczech rzucił

oddziały woy  i hasła, które miały w sobie 
ska gmachów rządowych j k(J : znaczną atrakcyjność dla in- 
szar wyruszyły do śródmieścia i narodów. Na tle ówczes- 
kolumny samochodowe z żywne nych zdemoralizowanych, l:be- 
ścią dla cywilnej ludności, M ic- 1 mlno-socjalistycznych Niemiec
szkańcy Madrytu rozchwytywali 
żywność podawaną w przygoto­
wanych. specjalnie paczkach.

Na samym końcu wkroczyły 
główne siły piechoty' ■ w szyku 
marszowym i kawaleria gen. 
Franco. Sztab v/o,isk narodo- 
wych wkroczył do miasta przez 
jedyny ocalały most na

od propagandy narodowego 
socjalizmu szedł jakiś powiew 
ożywczy, powiew odrodzenia.

Tak w dziedzinie urządzenia 
\ ustroju państwa, stosunku 
jednostki do narodu, jak w 
dziedzinie obyczajów i inoral

nie, tak i w narodzie węzły 
krwi rozstrzygają pierw­
szymi rzędzie o przynależności 
jednostki? „Rodzina z ' dobo­
ru" — t0 pomvsł żydowski,

i jej czystości pragną wskrze­
sić prahistoryczne jej obycza­
je i etykę, nawiązując do.sta- 
ropogańshich wierzeń j oby­
czajów germańskich. Już in-

krzewiony w swmim czasie stylucja wodza, tak pojęta, jak

i imsei narodowy socjalizm prze  
- , c ,zece i C1.'vvsla\vił sie twórczo zguiliż-

Manzanares t. zw. most Segov,a , , ,*  liberalno -  socjalistycznej
owacyjnych o ^ zy k ow  ; <)rugiej Rzej?^  . pod^ a.

Lny poc( duchową odbudowę 
P°tęgi uarodu , niemieckiego. 
"  Pr°pngandzie rasizmu w 
tym okresie górowało zdriiwe 
poczucie węzłów krwi, jako 
jednego z najistotniejszych 
wiązadeł narodu, nad później­
szymi wypaczeniami.

Któż poza żydowskimi 
intruzami, usiłującymi zamglić 
rzeczywistość — mógłby za­
przeczyć, że tak, jak w redżi-

> wśród
tłu m u  sk ie r o w a ł się  k oło  k ated ry

Stonecznie
Przebie?  POg°dł' vv111 u b, m.

Pogoda słoneczna o zachmurzeniu
"m iaikow anyn, na zachociz;ie i u
wvm «  ■ w >ększyni na południc
nie ? ^ C5 °  Słabe wiatry wschód
cv J L ,,  mo,v'i'0 "  wschodnie. W  n o .

w d?ie,!| k'lka stopni Powyżej zera, rano zamglenia.

przez.socjalizm, la k  samo ży­
dowskim pomysłem jest „na- 
iód  z doboru", do którego 
wstęp otwarty każdemu, kto 
zechce wejść przez otwartą 
bramę.

Ta strona ruchu rasistow ■ 
skiego nie budziła zastrzeżeń 
u innych narodów, jeżeli tylko 
nie myślały mózgiem żydow­
skim i jednała nowemu nie­
mieckiemu regime‘owi sympa­
tie daleko poza granicami 
Trzeciej Rzeszy. Dlatego to 
nie udały' się w r 1933 zamia­
ry żydowskie wywołania t. zw.
wejny prewentywnej. mającej ieDSZei i 'ni^e^.aczonei d c .‘na 
na ,-elu zwalić rząd Hitlera. , P „ i ;  Prze^ ,a(: zoM .1 Pa 1 nowmnia nad innvmi, nad

Od tych pierwszych lat zmie światem. Było to nawiązanie 
niło się w Niemczech wiele, bezpośrednie do przedwmjen- 
\\ ruchu rasistowskim zwycię- I nych niemieckich doktryn, a 
zaj î pierwiastki, odstręczają- szczególnie do nauk nierniec- 
ce innych od nowych Niemiec, kiego pisarza, Houston Cham- 
Przeoe: wszystkim d0 głosu | berlaine‘a. W  dalszej linii by-
dorwah się te elementy, które 110 t0 pcżyezicą, zaciągniętą z 
w ubóstwieniu rasy nordyckiej i żydowskiej ideologii, wydarcie

w- Niemczech, jest wskrzesze­
niem półboskiej roli wodza w 
germańskim plemieniu pogań­
skim. Na tym nie poprzestano 
i rozwńelmożnił się w Trzeciej 
Rzeszy nawrót do pogaństwa, 
t. zw neupoganizm, uderzają­
cy przy pomocy państwa w 
wierzenia, organizacje i trady­
cje cywilizacyjne chrześcijań­
skie.

Następnie wziął górę drugi 
jeszcze pierwiastek nauki na­
rodowego socjalizmu, pojęcie 
roli rasy nordyckiej, reprezen­
towanej głównie przez Niem­
ców, jako rasy wybranej, naj

im nauki o narodzie wybra­
nym. Za poduszczemem tej 
doktryny rosła pycha niemiec­
ka, umacniana sukcesami w 
polityce zagranicznej i — o co 
u Niemców tak łatwo — prze­
brano miarę.

Ostatnie posunięcia narodo- 
W'o-socjalistycznf j Rzeszy — 
to już jaskrawe wykolejenia 
ruchu. Nikt nie zechce pudpo- 
rządkow-ać się dobrowolnie 
„rasie wwbranej", lecz każdy 
naprzód zaproponuje: popró­
bujmy wprzódy, ktvra rasa 
lepsza! W  ten sposób istotne 
dorobki narodowego socjaliz­
mu utoną w  morzu krwi.

A  żydzi zacierają ręce. Co­
kolwiek się stanie, to Haman 
będzie miał większe troski, niż 
myśleć o ich roli międzynaro­
dowej, a ;nne narody, nie go­
dzące się na teorię „rasy wy­
branej" i „narodu panów'" 
staną przeciw niemu.

Rodzi się pytanie, czy to 
wszystko w narodow\m socja­
lizmie stało się tylko przy­
padkowo, czy stało się tylko, 
jako wynik sformułowań tej 
doktryny ?

Tadeusz Gluziński.

rzytelniających przez, marsr. Pe­
tain, gen. Franco wygłosił przemć 
wienie, w którym wyraził na uestę 
pie zadowolenie z powodu powie­
rzenia marsz. Petain misji repre­
zentowania. Francji w Hiszpanii.

Gen. Franco wskazał dalej na 
sąsiedztwo Francji w Europie i 
■wspólna misję cywilizacyjną w 
Afryce, które skłaniają oba naro­
dy do utrzymywania stosunków 
owianych przyjaźnią i wzajem­
nym szacunkiem oraz dążeniem 
do pokoju.

Wreszcie gen. France powoła! 
się na dawną lojalną współpracę z 
niarsz. Petain, zaznaczając, że 
wspomnienia z czasów łącznej 
akcji w Maroku, która budziła 
szczególne uczucia sympatii u Hisz 
panów, winny przyczynić się do 
unormowania stosunków między 
Hiszpanią i Prancią.

Me! lyeptykieiD eauego rodni
zaprenumeruj nasze pismo!

Prenrerate A B C z t  2 ,3 0  mies.

z dost. do mieszkania 
K a n t o r  N o w y SwFat 1 5 - ip.
w godz. 8—19 Tel. 309.32 w godz. 9—16
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Wschód Zachód
5— 27 17— 58

ESICZtt1

Wach 64* fê chóo
8— — - 0 —

DŁ dnia Przybyło
12— 31 4— 47

Dzis sw. Jana Damasi 
Jutro iw . Jana Kapistrana

IEATU W IELKI. „Carmen" Bi- 
cetae

TEATR POLSKI: „Obrona Ku&n- 
typy*' L. H. Morstin?. Ostatnie przed­
stawienia. W  próbach „Hamlet’'. W  
niedzielę o godz. 15.30 „Maskarada1 
Iwaszkiewicza, o godz. 20-ej „Obrana 
Ksantypy”.

TEATR NARODOWY „Na-,ze
m*asto” , W  niedzielę o godz. 16-tej 
„Grube Ryby" Bałuckiego, o godz. 
2o-ej „Nasze miasto”.

TEATR NOWY Komedia Cowar- 
da ..Wet k-erd” z Ćwiklińską. W  nie­
dzielę o godz. 1 ó-tej „Week-end 

TEATR M AŁY: „Temperamenty” 
A. £w ojd z: ński§et>. Ostatnie nrzedsta- 
wienia. Y7 niedzielę o godz. 16-tej 
„Temperamenty ".

TEATR LETNIr j i - .m e i ia  Sardou 
,,Madnme Sans Genfe”. W  niedzielę
0 godz. 16-tej „Madame Sans Gene”. 

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna
z la3u” Szaniawskiego.

TEATR „8.15” : „Skowronek” z 
Szczepańska.

TEATR MALICKIE] (Marszalków 
ska): „Zakochana”. W  niedzielę o g. 
16-*tej „P«U Boyary” ; o godz. 20.15 
.Zakochana"

MAŁE QUI PRO QUO: Rewia
„P°d parasolem”.
p u i M M H H n a a M

Teatr „MAŁ5 QUi PRO Q00 ‘ 
PO-3 P A R A S O LE M

rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Heleny Grossówny. 
Stefanii Górsk ej. Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy. A. Boguckiego. Ws Orłowa
1 B. Wasiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

TEATR KAMERALNY: premiera
sztuki A . Josseta „Elżbieta królowa 
—  kobiet3 bez mężczyzny” . W  nie­
dzielę o. godz. Ib .15 „ E °m  wariatów” , 
ó godz "20-ej” .Elżbieta Wolowa 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE: W  sobotę i niedzielę dwa 
ostatnie przedstawienia „Mostu” Gur 
gączowa.

IN ST Y T U T  R E D U TY (Konernika 
■•30-40): ■ O godz. 20.15 premiera ko- 
.medii „Haneczka i duch”.

S i C l ECZNY T E A T R  F 0 V  SŻ : 
W  sobotę o godz 19-ej. przy ul. Obo­
zowej 8-5 „Klub kawalerów’ ; p r -y  ul. 
Seredyńskiej, o godz. 19-ej ,Obowią­
zek”. W  niedzielę w kinie „Sfinks” o 
godz. 12 -e j ,Kluh kawalerów” ; przy 
ul. Felińskiego 1, o godz. 19-ej „Klub 
kawalerów” ; przv ul. FretalO. o godz. 
18-ej „Obowiązek”.

T E A T R  D L A  D ZIE C I T . OUTY M A  
w Teatrze Wielkim1 W  niedzielę  
o 12.30 jubileusi; Tvmoteu’sza Oi-ty- 
m a „Kraina Czarów

T E A T R  M IS T E R IU M  (M okotow ­
ska 13) : W  niedzielę o godz. 18.30
widow isko „G o lg o ta "  w 10 obrazach.

CYRK: Codziennie o 2U.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w  stylu francuskim), o tytuł 
Mistrza Polski na r. 1939.

O f
Szczepańska Jadwiga —  30 zł- 

ru» Fundusz Obrony Narodowej.

Nareszcife po latach ł  adań - A R F M  N A  M  O R Y  C Z E K A Ł Y  K O B I E T Y
N o w y
P ro d u k t i?AJLM O L*IVE •  5 n icd o iic ig m o  w h  

saletach

1) Zaw iera oiei-ek oliw kow y i
locitherinę.*

2) C broni i - .ó i :. od  nadmiernego
m ońca i wiatru.

3) Stanowi do&kc.cały podkład
pod puder i róż.

4) Nie rozszerza porów i nie
wysusza skóry.

51 O czyszcza , ideukażnia i w y­
g ła d za  tkórą.

Nazwa Palmolive jest synonimem Piękna. Kobiety 
od dawna prosiły nas o wyprodukowanie kremu 
aportowego, któiyby zapewnił ładne opalenie się 
bez oparzenia sko y Takiego kremu, któryby takżtt 
służył jako podkład pod puder I róż ile byt za 
tłusty i oie zatykał porów. Lecz my odpowiadaliś­
my- Zaczekajcie Dopóki nie trczimy wam dać

najlepszego kremu dla skory, jaki robie tylko wy­
marzyć można, wolimy oie wypuszczać na rynek 
produktu tego rodzaju.”
Po wielu Utacb banan wyiiłki nasze zostały uwień­
czone powodzeniem. Odkryliśmy, że cały sekret 
polegs na umiejętnym połączeniu olejku oliwkowe­
go i lecitheriny y  2 |łVi nyeb środkótr Kosmetyce* 
nycb. Trzeba było wielu lat pręey, aby t miesza­
niny tuj powstał wspaniały. orzys.zc:ający pory 
krem. który nit drażni, nie jest tłusty i zabezpie- 
zi* skórę wę właściwy sposób. Tak udoskonalony 

krem Palmolive spełnił nasze nadzieje, a nawet 
przewyższył iel
Zapoznaj się z 5-a niezwykłymi zaletami tego wy­
jątkowego kremu. Nie zapominaj również o gwa­
rancji Palmolirc — pełne zadowolenie iub zwr*. i 
pieniędzy — a polem, i  całym raułarita kup dził 
jeszcze pudełko kremu Palmdliye- De oabyeii. wszę­
dzie w 4 do-Jodnycb wielkościach.

P a l m c i i y e t  g w a r a n t u j e  p e ł n e  z a d o w o l e n i e  l u b  z w r o t  . p i ^ n i ę d r s

* Łecltherlna - ipecji.*-<s eileszen 
ka drogocennych i rzec Wr skład­
ników -  odżywia tkanki * |est [ 
łatwo wchłaniana przez skórę.

Ku czci msrszałka Focha
p o g r e m c y  N ie m c ó w

W  Paryżu, w pięknym kościele ; 
św. Ludwika w pałacu Inwalidów 
odbyły się uroczystości ku uczczę 
niu pamięci zmarłego przed 10-ciu 
laty bohatera wojny światowej, 
wielkiego marszałka Francji i 
Polski, Focha.

Dziś
w poniedziałek 8.30

d. c* TURNIEJU WALK
walczą; spotkanie specjalistów  

kcczerów
1. ELSNER —  ZAWADZKI ex - ma­
rynarz (Polska) contra HANKLRS 
(Łotw a) wszystkie chwyty dozw olo­
ne. 2. G0ŁYNSK1 —  Dilbeks. 3. De­
cydująca BENOLD (Niemcy) —  JA- 
ZAS VINCI. 4 ST RONHAL ~  GR1. 
KIS. 5. KUJAMPAA —  RAAG0 (Fin­

landia —  Estonia).

Na nabożeństwie byli kardyna­
łow ie; V>rdier, Baudrillarfc i Ger 
lier, kilku biskupów, przedstawi­
ciel Prezydenta Republiki, gene­
rałowie Weygand, Gouraud, Nol- 
let, admirał Lacaze, członkowie 
Akademii, korpusu dyplomatycz­
nego, attaches militaires państw  
obcych, przedstawiciele organiza­
cji wojskowych i społecznych itd. 
Po Mszy św. odprawionej przez 
ks. Verdrie, proboszcza Sainte - 
Clotide, kardynał Gerlier wygło­
sił podniosłe przemówienie, w któ 
rym podkreślił wielkie zasługi 
marszałka Focha.

A PI.
D o  w i e l k i e g o  s p r z q ł c n i a  u ż y w a j c i e

z n a n y c h  z e  s w e j  

d o b r o c i  w y r o b ó w

Z a k ł a d ó w  
Polskiej Sp ».ke.

w Bydgoszczy

Prutej o tatq dzielnice
K  sjonairze ż ą d a D  Łw rs tu

g r u n t ó w  s k o n f is k o w a n y c h  p r z e z  z a b o r c ę

O G Ł U S Z E N I A  

0  R  C  S  N  E

KINA CriBZtsłJUANaKlfc
Informację o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tei 7 .U -25
HOLLYWOOD: „Sama przez ży­

cie”, na scenie rewia.
ITALIA (Wolska 82): „Fan] Wa­

lewska”.
KINO PARAFII Ś W . ANDRZE­

JA,, Pod Twoją Obronę” 1 „Zycie i 
śmierć Piusa XI”

-.INO PARAFII ŚW AUGUSTY­
NA „Król królów”.

JURATA: „Zawiniłam” i „Króle­
stwo zakochanych” .

KOMETA: „W  8Zp»nach Monte
C arlo” .

MARS: „Paweł i Gaweł” i dodatki.
MIEJSKIE (Hipoteczna): ,Model­

ka”.
NAPOLEON: „Trzy walce”.
PANORAMA (Rynek St. Miasta 

14): Obrazy z Ziemi Świętej'.
PRAGA: „Cyganka” i rewia.
PRASKIF OKO: „Pani Walewska” 

i dodatki.
ROMA: „Gunga Din” .
SOKÓŁ: „Indie mówią”.
STUDIO: „Niebieski Lis” .
ŚWIAT: „Marco Polo” i dodatki.

Do sądu okręgowego w W ar­
szawie przed dwoma laty wpłynę­
ła spraw 1 Zgromadzenia Ksjęży 
Misjonarzy przeciwko Zarządowi 
Miejskiemu o zwrot terenów, bę­
dących w posiadaniu miasta, a 
skonfiskowanych misjonarzom  
przez rząd carski za udział w po­
wstaniu 1863 roku. W  dekrecie 
konfiskacyjnym podano szczegó­
łowo, źe działalność misjonarzy,

wręiga dia państwowości rosyj­
skiej, przejawiła się w ukrywaniu 
w swym klasztorze zamachow­
ców na hr Berga, finansowaniu 
i popieraniu organizacji powstań­
czych oraz w udziale poszczegóJ- 

' nych księży w powstaniu* To pa­
triotyczne starowisko księży mi­
sjonarzy sprowadziło na nich ze 
atrdny władzy carskiej represje 
w postaci konfiskaty majątków

W dn. 2 2  marca została otwarta wytworna

ih . mmk
T U K R I I A ^ K  A  1

DANCING TOWARZYSKI W  GÓRNYCH SALONACH

Umowa feaatftawa polsko-sowiefóa
2 7 b . m . w c h o ć z f  w  ży c ie

^ ” f l f l P 0 L E 0 M
' Plac 3 Krzyży ® TeI i-33' 60

T r s y  W f i i c e
- IYONNE PRINTEMPS 

i PTERRE FRESNAY 
Początek seansów: 5, 7, 9.15 

Dziś seansę ulgowe 0 g. i 3-ej

t̂ K O M S T A
C h ło d n a  49

W  S Z P O T A C H  |

m m i  m k l o  |
N a  s e e n l e  R E W i A

pocz. 6, 8, 10; w święta 4, 6, 8, 10

M @ D E L . K A

JOAN CRAWFO
SPENCER TRĄCY

ULGOW E W AŻNE  
wyjątkiem niedziel i świąt

JURATA
h codz. o 5. w aledz. i Sw o 12 norankt

Z A W I N I Ł A M
Ł oraz

K i r e s t w a  i i M m ł

O l  I 0̂ Nowy Swlat 23 25 

WOijlA/lCl/tO Chmielna 7

„ H I E B i E S K I  L I T
w r-oli głównej

Ż A R A C H  L E A M 0 E R
Pocz seans. 5 7, 9.15

Dziś poranki godzina 1 3.
Ceny miejsc na poranki zł. 1.09.

H O t L Y W a ^ U
pocz. w dni pow 5 -*■ Oot. 9.15 
w n ędz i św. 2.30 ost ^15

SAMA PRZEZ ŻfCIE
SkS K A Y  F R A N C I S
NA SCENIE: REWIA

W S Z Y S T K O  POD GAZEM

W  sobotę p J. Szembak, pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, dokonał z 
charge d‘affaires sowieckim p. 
Pawłem Listopadem wymiany 
not, w wyniku których postano­
wienia umowy handlowej polsko- 
sowieckiej, zawartej w Moskwie 
w dniu 19 Iut-ego 1939 r., zosta­

ną przez obie strony wprowa­
dzone w życie prowizorycznie & 

I dniem 27 b. m. do czasu ratyfi­
kacji.

Jednocześnie wchodzą w życie 
postanowienia statutu prawnego, 
przedstaw i ciiel stwa han dlowego
ZSRR w Warszawie,

: d B C *  s p o r ł o w ®

S u K c e s y  f P o B s k S e
w  tu r n ie ju  t e n i s o w y m  na R i w l e r z u

W Juan les Pius rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej turni-owy, w 
którym btorą udział tenisiści polscy 

W pierwszym dniu turnieju Bawo-

Świętft poęz. 2.45, 4.43, 7, 9.15 
W dn. powszednie 4.45, 7, 9.15

rowikj odiriót.- łatwe zwycięstwo nad 
Scjiriide-em (Srwwia) w dwóch *c 
fach 6:2, 6 3

W grze podwójnej panów Bawo- 
rowsl ■ wesnó* z liemiecjdm tenisistą 
Metaxą pokonali parę iraucuską Tro. 
gof — Guynnnet o f, 6:1 .

W  grze mieszaoej Siodowną, grają­
ca w parze z Pontęconro pokonała 
pąrę ÓenhfCh — AbbdeiLsnlani 5 ; 7, 
6:2, 6:2.

i wypędzenia z kraju. Misjonarze, 
przebywający w Warszawie od 
1651 Loku, byli zasłani w większo­
ści na Sybir, a tylko niewielka ich 
część zdołała się schronić w Kra­
kowie, gdzie odtąd mieści się 
Dom Centralny misjonarzy.

Po ustaniu okupacji niemiec­
kiej misjonarze powrócili do W ar  
szawy, do swego kościoła św. 
Krzyża.

Ogrom zadań, jakie zakreślili so­
bie misjonarze, skłonił ich do 
żądania zwrotu posiadanego daw­
niej mienia, zagrabionego przez 
zaborców. Na terenie Warszawy 
znaczne przestrzenie gruntów mi 
sjonarskich znajdują się w posia­
daniu miasta. Przede wszystkim 
księżom misjonarzom chodzi o 
zwrot gmachu dawnego ich kla­
sztoru przy ul. Krak. - Przedmie­
ście 1, zajmowanego obecnie 
przez komendę policji. Do domu 
tego przylegały t. zw. ogrody mi­
sjonarskie, które ciągnęły się aż 
do uł. Mazowieckiej, a czworobok 
ten zamykały ul. Świętokrzyska i 
Traugutta. Z terenów tych m isjo­
narze żądają odszkodowania za 
place zajęte pod budowę ul. Trau­
gutta, Czackiego i częściowo 
Świętokrzyskiej. W  drugim punk­
cie miasta misjonarze mieli t. zw. 
folwark Świętokrzyski na tere­
nach do dziś niezahudowanych, 
Znajdujących się po obu stronach 
ul. Nowogrodzkiej, m in. Ogród 
Pomologiczny

W  imieniu gminy występowali 
adw. Jezierski, Orlaftski i Kru- 
szawŚki a 4ó s'-ron.v m isjonauy  
adw. L. Nowodworski i W ł. Na- 
dratowski. Sąd wyznaczył rozpra­
wę na wtorek, 28 bm., ^  t *

M t ^ E
. i )

ii AA) T A P C Z f t N Y  t s r -
- tapioerskie Fotele klubowe Otomany 

w łasnego wyrobu. Gotówka — Rata­
mi. H. Bielawski, Zielna 17.

! Ą | f  °tele klubowe. Tapczany go- 
| M • I * towe i na zamówienie po- 
i leca tapicer Stefan Ciesielski, Chmiel­
na 43, tel. 234-11, w podwórzu.

Ml F R i E wykwintnei roboty. Kone. 
I I L D L C  plery oraz sztuki poje­
dyncze na dogodnych warunkach, po­
leca W Korulski 1 Ska. Nowy Świat 
61 l-e oiętro.

m

„ M a s k e r a d a ”
po raz rstatni

Efektowna, wapaniafe wystawiona 
sztuka J- Iwaszkiewicza o zńakcuni- 
tym poecie rosyjskim Aleksandrze 
Puszkinie „Maskarada” ukazu się w 
Teatrze Polskim raz je$vcte i bez* 
względnie ostatni w gaz-igie w nie­
dzielę <j godz. 3.30 Do południu, w 
reżyserii E. Wiercińskiego, w opraco­
waniu dekoracyjnym St ftłiwińśklcgc

i  E . E K A R Z S I
Dr. M?d-

ZURaKOWSKl
WPNĘHVC5!NE sljói-r* płciowe Kobiety 
przylmuie lekarki Di A. “ A t ł j  
• H M ^ N A  25 e.idz 11—1. *—8 niedziela
u - 1 Gabinet  łlektroswiatło -
LECZNICZy. Diatermia kret(ue lal* 

c. .-*ilSONV & L  1 inna

SPECJALNA PIta-YCHODMA 
DLA CHORYCH NA

P Ł U C A
PRZEŚWFETI ENłE 

M ARSZAŁKOW SKA 49, teL 9.00.09

Alt CD1 £ firn-** chrzęścijań- 
r t D * - C  ska „Ciężkowsk?”, 
Chłodna 10 tel. 289-116. lsze 
piętro. Poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli. Warunk dogod­
ne. Sztuki pojedyńcze.

11 r n i  r  tirfui chrześcijan- 
r  t f  LC Ska „Ciężk-jwŁkj'' 

H r4  piac Trzech Krzysy 12 --a.-e 
j piętro poleca duży wybi.r

nowoczesnych mebli. W arunk. dogod­
ne. Sztuki pojedyncze.

MC i i J Stylowe, nowoczesi.e Sto-
ilŁ n L S l lowe. Sypialnie Gabinety 
Sztuki pojedyncze wytworne meble 
tap.corskit: ipoleca firma chrześcijań­
ska „Ciężko*.ski” Niwy gwiat 04
tel, 3 49 85. Wyrób własny. Wxruai
dogodne.

M C f t l  f  ostatnie nowości poiecr 
n C D L L  firma chrześcijańska „Cięś- 
kawski" Nowy świat 39 VVielki wy- 
oór. — djgodne rozplaty. Prosimy 

i zapamiętać adres: No w-' 3t,
1 piętro m i k  mg kina „Par. .

1 ®r’c„!!(f tly „Wersalka", nowość 
I l 3S rok, komfortowe, r.n-godiw 
Ceny przystępną. Duzv wyber fotel; 
klubowych. N ow v świat %" drigit, pe 
dwórze

R 6 Ż N E

A. UiYTiiifORHIA BIELIZNY
3 .  O lA Z E t M S h l  Koszykowa 48. 
poleca bieliznę damską. męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
sionosze, paęy brzuszne. F.rma -st 
niejc od 19i2 |0 proc. rsbatu dla
okaziciela n:n ogłoszenia. Sprzedcż 
detaliczna, hurtowa.

M f t T 0cyk,,śd ?llż F',ra -prawdzie
FIU I (naprawić) zapłon, oświetle­
nie. sygnał, akumulator. Stae^, ob­
sługi „Magnet” _ Zygmunt Popławski. 
Promenada 1 róg Belwederslaej, Te­
lefon 419-31.

Sf, | j ichod^w,- instalacje. zŁpłou. (r 
11 świef lenie, ęygnai a*utnula-

tor, najdokładniej sprawdzi (naj>r&- 
w.) stacja obsługi „Magnet”. Zyg­
munt Popławski. Prom*, nada 1 róg 
BtlwedersKiej, telefc-n 4 .19-31

mailto:M@DEL.KA
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DOBRA PASTA DO Z&BÓW

DZIh W POLITYCE
POSIEDZENIE SEJMU ŚLĄSKIEGO woj Skłaokowski przyjął pp. senato-

Na -wtorek 28 bm. zostało zwołane j rów Konrada Olchowicza i Jana Sla- 
plenarne posiedzenie Sejmu Śl. Porzą- skiego.
dek obrad przewiduje Il-gło czytanie KIERNIK I BAGIŃSKI W POLSCE 
budżetu Woj. Śląskiego. Budżet ten; Przyjazd b. więźniów brzeskich 
sięga sumy z górą J03 miliony złotych. Wład. Kiernika i Kaz. Bagińskiego do 
Poza tym Sejm załatwi sprawę szere- ; Polski spodziewany jest w czasie naj-
gu pomniejszych ustaw.

SENATOROWIE U PREMIERA 
P. prezes Rady Ministrów gen. Sła-

W  c b H c zu  w y d a r z e ń  m ię d z y n a r o d o w y c h

Mobilizacja duchowa Narodu
Honor jest w ę c e j w a rt od ooHoju

(lub.) Mobilizacja duchowa Na­
rodu Polskiego jest faktem doko­
nanym Cały Naród czeka w o- 
sirym pogotowiu zdecydowany na 
wszystko. j
SŁOWIAŃSKIE ZIEM.VJ£

„M ały Dziennik*1 w artykule pt. j 
„Los Słowian Połabskich** czer- j 
piąc znamienne przykłady z p r z e -; 
szłości, stwierdza, że

—  „Dziwne uczucia przeżywa za- [ 
^sze Polak, przejeżdżający przez

naporowi niemieckiemu Czesi i rodowego jest i obecnie rysem  
Słowacy. istotnym naszego Narodu. Owo po

Fakty powyższe uczą, że aby o - czucie godności stwarza siłę nie- 
przeć się obcemu naporowi, aby spoźjńą, siłę która mobilizuje du- 
wyjść zwycięsko z najtrudniej- j chowo wszystkich Polaków, która 
szych okresów, trzeba być zawsze] gwarantuje, że na apel Armii sta- poselstwa R. P. w Atenach przydzie-
w pogotowiu, trzeba być moralnie; nie gotowy do czynu cały Naród, j }onr; w charakterze pierwszego sekre-
zmobilizowanym i trzeba umieć 
patrzeć w przyszłość.

HONOR NARODU
„Ekspress Poranny** zwraca u - 

. . .  - , wagę na bardzo istotną w obecnej

S u ^ g S e ś S  Drę/men!. Berifnem k(Westię' Upadają -  piszę
~  -  „Ekspress —  te narody, które nie

dbają o swój honor, a cenią jedy-

bliższym.
WOBEC REPRESJI PRASOWYCH

Wobec pisma wydziału wykonaw­
czego Zw. Dziemikarzy Rzplitej zwo­
łującego na radę prezesów syndykatu 
zrzeszonych w Związku, prezydium 
Syndykatu Dziennikarzy w War.-za- 
wie zwołuje na dzień 27 b. m. na godz. 
10 rano nadzwyczajne zebranie zarzą­
du Syndykatu dla zajęcia stanowiska 
w sprawie represyj prasowych.

ZMIANY W  DYPLOMACJI
Po ostatnich zmianach międzynaro­

dowych, nastąpiły przesunięcia na na­
szych placówkach dyplomatycznych i 
konsularnych. B. konsul w Wiedniu, 
Grabiński mianowany został konsu­
lem generalnym w Monachium, kiero­
wnikiem konsulatu generalnego w 
Wiedniu, mianowano radcę Józefa 
Zarańskiego, konsulem w Rydze mia­
nowano Romualda Pul ryńskiego. De

' 1 tarza radcę Zygmunta Englisza.

< zy Hamburgiem, uświadomi sobie, że 
ziemie, dziś będące sercem Germa- 

o!*’ Przed wiekami stanowiły własności nje swe interesy materialne: 
v CZ€/ °  świadectwa. Przech0-1 „...Są narody, ceniące przede wszy-
s t a r t a  3Z d°  u T * ”  r7aS°  v "  P-a' stkim swe interesy materialne. Są iii
d f  w  " f Wa^  ?raJOW* ' r "  ne- uważające za casus helli naruszę-Wszak ca*v teren co obu brze- . » *■ 0   —---------- --------------------
gach Elby i na wschód od niej był w 1 ^  w  / f * 0' * ' . ' /  wreszcie .narody, Feliks Zadrowski pierwszy rze- 

T  WhlpaT h  k'łlh' roni{ wartoścHdei' nych” a mr.id nich cznik dyscyplinarny Leopold Za- 
bodaj, najwyżej r o ^ o j u k u l S  m { ™ 1  wszystkim -  w obronie Swego ryn skarbnik oraz Jerzy Czerwin-
dmnej posuniętych pośród całej ów- Polska nie tylko stoi na straży ^  sekretarz_ pr^Ybyli w sobotę 
zesnej Słowiańszczyzny. Dąs kur-; 8wych granjc/  nie ty,ko 8trzeże 25 b. m. do Senatu, gdzie na rę-

Of ara R a cy A tfw n k a c k e f
h o łd e m  dla h o lo w n ik ó w  o P o ls k o ś ć
Prezydium okręgowej Rady 

Adwokackiej w Warszawie pp. 
Leon Nowodworski, dziekan Ra­
dy Zygmunt Blenau wicedziekan

MOBILIZACJA WIJCHA
Cała nasza przeszłość mocar­

stwowa oraz okres bohaterskich 
zrywów ku wolności

. . .  . „...wytworzyły w naszej psychice
ze Słowianie Połabscy byli bitni, me ten instynkt, ten mimowiedny a nie­
byli pozbawieni ducha bohaterstwa i odparty mus obrony godności narodo- 

.  _ _ _  I wej. Tym różnimy się od niektórychPRZYCZYNA KLĘSKI j narodów, wyżej ceniących pokój niż 
>,-..nie potrafili oni spoglądać w honor..,”.

Przyszłość, odróżniać rzeczy ważnych: „ —Poczucie honoru przywiodło nas
Pd mniej ważnych, zapatrzeni w małe do niepodległości. Bo, jak powiedział 
lokalne spory, albo w> wewnętrzne po- Staszic, „upaść może naród wielki, 
rachunki i drobne ambicje, ślepi oka- zginąć tylko nikczemny”. A J wielko-

  1 1— —  -   1 ! a — .   .  divl *1 „  *• ■ - ■ T a-!

naszych
zł.

na Zaolziu kwotę 5000

nie P°z09ta,y “  ?ch m° - |- y 3 ;  ży wolnych in terenów, ale iaTże ce sen. W olffa złożyli na rzecz 
Dlaczego -  zapytuje „Mały ^ t ^  potrzebujących pomocy rodaków

Dziennik** —  Słowianie Poiabscy . honor...”, 
ulegli odwiecznemu parciu niem­
czyzny na wschód? Co było powo 
dem ich klęski, mimo, że

..„w świetle źródeł historycznych 
uznać trzeba za fakt. niezaprzeczalny,

• Dziekan Nowodworski wygłosił 
do sen. W olffa przemówienie, w 
którym zaznaczył m. in., że przez 
zebranie przeznaczonego na 
wspomniany cel funduszu Rada 
chciała^dać wyraz radości powro­
tu do Polski prastarej ziemi pia­
stowskiej a zarazem hołdu dla 
nieugiętych bojowników o pol­
skość tej ziemi.

Sen. W olff głęboko wzruszony 
podziękował dziekanowi Nowo­
dworskiemu.

Z w y k łe  ś i o o k : d c  p r a n ia  n ie  s p e łn ia ją  n a le ż y c ie  s w e g o  
z a d a n i a ; u s u w a ją  je d y n ie  p o w ie r z c h o w n y  b r u d , nie  
n a r u s z a ją c  t e g o ,  k tó ry  w n ik n q ł g łę b o k o  w  tk a n in ę .

In a c z e j |®st z  R a d io n e m . P rzy  g o t o w a n iu  b ie liz n y  w  
R a d io n ie  m ilio n y  d r o b n y c h  p ę c h e r z y k ó w  tlen u  p r z e ­
n ik a ją  n a  w sk r o ś  tk a n in ę  i d z ię k i  te m u  u s u w a ją  r z e c z y ­
w iś c ie  c a ły  b ru d  Z u p e łn ie  w o ln a  o d  b ru d u  jest ty lk o  
b ie liz n a  p r a n a  w  R o d io n ie .

R A D I O N
A n to m  C A i z  ą s z c z  e m s k i

Po M e  prezydenta Leiran w Londynie
Wizyta prezydenta Lebrur

się na niebezpieczeństwa n*i- sci narodu decyduje przede wszystkim 7 _  . . .  ., . ... .
•groźniejsze, a nawet przybliżali je silą. z jaką goto w jest hrottic swei go- stała s.ę wspaniały ma- .Wszystkie wysiłki
swymi rfieopatrznymf d z ia ła n ia m i.r dncóci narodowej..,”.

Przyczyną klęski Słowian był 
fakt, że

?, tych samych powodów ulegli

A  B  l  Ż A I H C
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W Urzędach pocztowych
We własnych punktach sprze­

daży.

Poczucie godności i honoru na-

w krążenia Niemiec i Włoch.
dyplomacji

nifestacją solidarności frańcus- angielskiej, idące w kierunku zor- 
ko - angielskiej, nie pozbawioną ganizowania wspólnego oporu

Nie stracisz nigdy — 
z y s k a s z  z a w s z e
s k ł a d a ją c  o s z c z ę d n o ś c i  w P K O

P o g rze b  ś. p . K . W lerczaka
o d b ą d ź  e sio w e  w t o r e k  28 b . m .

Pogrzeb ś. p .  Karola Wierczaka lokalu zarządu głównego Str. N a- 
odbędzie się we wtorek, dnia 28 rodowego w Warszawie wpisują

się liczni działacze polityczni i zna 
jomi zmarłego.

Po śmierci ś. p. Karola Wiercża-

•"U., do nabożeństwie żałobnym w 
ościffe Zbawiciela, które odbę­

d z ie S1e o godz. 9-ej.
Zwłoki ś. p. zmarłego spoczną1 ka redakcja nasza wysiała nastę- 
grobowcu rodzinnym na cmen- ; pująca depeszę:

tar2« na Bródnie. ( - - - -
l e g a ć y rzy b e d; t Iiczne d e '  
P ra cy  p „ J , ° ? n ictw a  N a ro d o w e g o ,

m ło d zie ży  “z e a ł  Jat" ° rgan izacji
łożon ej k slęg  ekg0°n h ^ u - D o  w > -  

•cfei k o n d o le n c y jn e j vz

Zarząd Główny 
Stronnictwa Nirodowego 
Al. Jerozolimskie 17.
Z powodu zgonu nieustępliwego 

bojownika o sprawę narodową prze­
syłamy wyrazy serdecznego współ­
czucia ABC

lokacyjne zachowanie sie Niemców
Interpelacja p o s ł a n k i  S u j k o w s k i e j

Sen. Sujkowska zgłosiła

większego znaczenia polityczne­
go.

W  obliczu historycznych wyda­
rzeń, zmieniających mapę Euro­
py, podkreślenie wspólności inte­
resów obu wielkich mocarstw za­
chodnich, było bardzo na czasie.

Anglia i Francja są w obecnej 
chwili związane układem, który 
nie różni się prawie od przymie­
rza w ścisłym tego słowa znacze­
niu i nie ulega wątpliwości, że 
na wypadek konfliktu europej­
skiego oba państwa będą kroczy­
ły razem.

Fakt ten posiada niewątpliwie 
doniosłe znaczenie i może zawa­
żyć nad dalszym ukształtowaniem 
się stosunków w Europie. Byłoby 
jednak błędem sądzić, że mocar­
stwa zachodnie zdołają zorgani­
zować koalicję państw, celem o-

przeciwko próbom dalszej agre-

beriain wysunął projekt konsul­
tacji zainteresowanych państw 
celem podpisania wspólnej de­
klaracji o przeciwstawieniu się 
próbom dalszej agresji na kon­
tynencie europejskim.

Projekt angielski był w istocie 
rzeczy nawrotem do metod bez­
pieczeństwa zbiorowego, mc-tod. 
które wykazały swą całkowitą 
bezwartościowość zarówno w ra­
mach Ligi Narodów, jak i innych 
układów międzynarodowych (np. 
pakt Kelloga) Poza tym plan an-

sji w Europie, nie dały wyników, i glf kl P W znw at  znaczną rolę 
co się tłumaczy przede wszyst- j \  tym. SySt.em^  Był to
kim chwiejnością polityki W iel- “  błąd, którego skut-
kiej Brytanii. "  ^

Reakcja Anglii na zajęcie Czech i f  1 ^  Sp°w od°Wa} za łam a*_T. , . . , , : nie się całej koncepcji angiel-przez Niemcy była niezwykle sil-1 skje .
na i przybrała bardziej ostre for- 0
my, aniżeli reakcja Francji, k tó -11 Sovflf ty “ siłowały skorzystać z
ra ze względu na swe naprężone ! teg0. Plan?> ,?by w^ ść z odosob- 
stosunki z Włochami, pragnęłaby, ^ en,a w ktoryra. s ,| znaj.du^  od 
o ile możliwe, uniknąć zbyt da- czas^ 1 ad^ r a c  czynna
leko idących zadrażnień z Niem- f ol1 w org» IZ°waniu bloku ideo- 
cami. Rząd ang.elski objął kie- i ^ ^ e g o  P«eciw ko państwom
rowiictwo akcji dy^om atycznej,! °  ustroJU totalnym. Komisarz Li- 

, . . . . . .  , ,  ■ twinow wysunął natychmiast pro
w celu uniemożliwienia powtorze- . , , , . * . \ .

jekt zwołania międzynarodowejnia się podobnych wydarzeń jak 
okupacja Czech, dokonana z po­
gwałceniem układów monachij­
skich'.

Już w swej mowie, wygłoszonej 
w Birmingham premier Cham-

, f  " " “ - i "  Senatu “ „ L
pejację do m ,„i» ,ra “
nętrznyeh .  w i *
c y jn e e o  zach ow an ia

ry ch  N ie m c ó w  obywateli
skich.

Sen Sujkowska powołuje <3 * 
na „ABC** i „Wieczór W arzaw - 
•ki‘‘, które dn. 24 bm. podały 
Paweł Reszke pracownik 
trowni ódzkiej został

pol-

zc,
elek-

zwolniony

Depesze 
K a r p a to r u 5 łn ó w

do M. S. Z.
Na r ?c e  p .  M in istra  S p ra w  Z a

łraniczmych wpłynęła z Ungwaru 
-epesza treści następującej:

„Z okazji wyzwolenia Rusi Pod 
•arpackiej wyrażamy wdzięcz- 
10sc oraz składamy hołd ludu
^arpatoruśkiego w imieniu kar- 
3a oruśkich nacjonalistów.

z pracy z powodu oburzenia, ja­
kie wywołał wśród pracowni­
ków -  Polaków demonstrowa­
niem mapy na której ziemie pol­
skie włączone były do 3 Rzeszy. 
NNaskutek jednak interwencji 
konsula niemieckiego przyjęto 
go z powrotem. Obecnie Roszke 
ponownie pozwala sobie na pro­
wokacyjne wystąpienia antypol­
skie.

Niemiecki Zw. Ludowy pod 
Białymstokiem wywiesił w swym  
lokalu mapę, ńa której Pomorze, 
Poznańskie i Górny Śląsk wcho­
dzą vr skład Rzezy niemieckiej.

Pani Sujkowska zapytuje się, 
3®k minister zamierza ustosunko­
wać się do podobnych wystąpień 
Niemców obywateli polskich i 

zarządu elektrowni

B a r  B R I S T O L  « „ < > * , 22
D z iś  p o d w i e c z o r e k  godz. 17 .3 0

Program: Krystyna Marynowska. Faquita i Josć— duet Meksykański

I ^ f l l S S  (wedfta mulatka z Casina de Paris z Paryża
Znany artysta Józef Orwid

Znakomity skrzypek węgierski —  A . Jawor.

D robiazg ow a re w izja
u dz!ennikarza poskego w Gdańsku

zwołania 
konferencji mocarstw: Wielkiej
Brytanii, Francji, Polski, Rumu­
nii, Turcji i Z. S. R. R., która 
odbyłaby się w Bukareszcie. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że rząd an­
gielski przyjął chłodno propozy­
cję sowiecką i uznał ją za nie­
wczesną.

Dalsze rozmowy odbyły się na 
drodze dyplomatycznej. Rząd an­
gielski nie zdecydował się jednak 
na ścisłe określenie rozmiarów

lała przeszkodzić podpisan.u trak 
tatu gospodarczego pomiędzy Rze 
szą a Rumunią, a układ ten zo 
stał zawarty podczas wizyty pre­
zydenta Lebrun i prowadzonej z  
tej okazji ożywionej wymiany 
zdań między min. BonneFem a 
członkami rządu angielskiego.

Jednocześnie nastąpiło przyłą 
czenie Kłajpedy do Niemiec z po­
gwałceniem konwencji z dnia 14 
maja 1924 r., której sygnatariu- 
szkami były zarówmo Francja jat  
i Anglia oraz podpisanie układu 
o opiece Rzeszy nad Słowacją.

Ogłoszenie wspólnej deklaracji 
straciło w tym stanie rzeczy na 
aktualności, a pierwotny projekt 
zabezpieczenia pokoju uległ rwę- 

i żeniu. Podczas pobytu prezydenta 
j Lebrun w Londynie nastąpiła w y­
miana listów pomiędzy premie­
rem Chamberlainem a min. Eon- 
net'em w sprawie wspólnego za­
gwarantowania przez Anglię i 
Francję nienaruszalności granic 
Belgii, Holandii i Szwajcarii. N a­
tomiast rokowar ia w sprawie 
wspólnej deklaracji o odparciu 
agresji zostały odsunięte na dal­
szy plan.

W  obecnej chwili mówi się je ­
dynie o opublikowaniu deklaracji 
o treści ogólnej, przy czym miały 
się wyłonić trudności ze strony 
Z. S. R. R.

i Tak więc konkretne wyniki po- 
i dróży prez. Lebrun do Londynu 

wyrażą się w dalszym ciągu za­
cieśnieniem współpracy politycz4 
nej i wojskowej pomiędzy Wielką, 
Brytanią a Francją. Z drugiej

pomocy, której byłby golów udzie-1 zaś strony próby utworzenia ta-
l i ó  T~i n i . . . « __TT1. . _______   ' ____11______ < • , . . . .

do

Gdańska policja tajna przepro­
wadziła ostatnio niespodziewaną 
rewizję w mieszkaniu prywatnym 
polskiego dziennikarza Sędzic-

kt -  - — : ----------  łódzkiej, kiego, korespondenta „Słowa Po-
cłstr. °  aza*a lak uległa na_ morskiego*', red. biuletynu infor- 

? ° wi konsula niemieckiego, macyjnego Gryf,
czvm przyczynia się do tłumie przy Zw. 
ma zdrowych odruchów państ- skiej
w owych. I R ew izji odbyła się dwa razy,

Polaków
Gdańsku.

wychodzącego 
i gminie pol-

po raz pierwszy w godzinach po­
rannych, po raz drugi późnym 
wieczorem.

Rewizję przeprowadzono bar-

lić państwom Europy środkowo - 
wschodniej na wypadek konflik­
tu zbrojnego. Tekst wspólnej de­
klaracji proponowany przez A n­
glię nie posiadał charakteru de­
finitywnego i miał ulec zmianom 
w ciągu rokowań. Pierwsza for­
muła, która została uzgodniona z

kiegoś ideologicznego bloku 
państw przeciwko Niemcom i Wło  
chom .nie przybiorą kształtów re­
alnych. Fakt ten należy uznać za 
korzystny zarówno z punktu wi­
dzenia ogólno - europejskiego, jak 
i polskiego. Naczelną zasadą poli­
tyki polskiej jest trzymanie się

Francją, była tylko luźnym pro- zdała od bloków ideologicznych i 
jektem przedłożonym ad referen- kierowanie się własną racją sta- 
dum* nu. Co więcej likwidacja tych blo

Znany publicysta angielski po- ków leży w dobrze zrozumianym 
seł do Izby Gmin, Veron Bartlett, interesie Polski oraz bezpieczeń- 
słusznie podkreślił na łamach stwa europejskiego. Nic

dzo drobiazgowo. Wszystkie pa- „News Chronicie**, że wahania i dziwnego, że Polska odnosi
więc

~  , ̂ V. n a u a m a  i   ^  iu i c n a  UUUUDI Si(j5 Z
piery i notatki prasowe, które niezdecydowanie polityki angiel- rezerw ą do prób wskrzeszenia
red. Sędzieki przechowywał w skiej przyczyniły się do zachwia- przeżytych form bezpieczeństwa

nia ufności w skuteczność ewen- zbiorowego i opiera swą politykę
tualnej pomocy Wielkiej Brytanii, na własnej sile.

Dyplomacja angielska nie zdo* i Antoni CłirząszczewskL

mieszkaniu, zostały 
komisariatu.

zabrane do
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*o z d o b q Twego mieszkania V  
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odwledi nosż sklep labryciny
Warszawa, ul. BRA CK.A 4

A ,  M A R C I N I A K  s .a .

■ hx2 r w r u je m y  b o r y  -n - o

MM IOWAMEJ
h t / F C Ó W  F O L S K Z C N  '<••

C. O. E — te trzy litery są dziś 
w Polsce niesłychanie modne. 
Rozbrzmi imają nimi fale eteru, 
nie schodzą one z łamów prasy, 
słyszy się je na każdym niemal 
kroku.

Niestety, szerokiemu rozpow­
szechnieniu się wyrazu nie towa­
rzyszyło, jak być powinno, rów­
noległe pogłębienie znajomości 
pojęcia. Mimo bowiem licznych 
wycieczek prasowych i propagan­
dowych, mimo setek artykułów7 i 
tysięcy wzmianek dziennikarskich 
zrozumienie celu i znaczenia two­
rzenia Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego nie ruszyło niemal z 
miejsca. Zostało ono zagłuszone 
przez czysto zewnętrzne, powierz­
chowne podejście do tematu, któ­
remu poświęcano jedynie suche 
opisy lub barwne reportaże. Na­
tomiast brsk było dotychczas j 
naukowego opracowania przy­
czyn powstania i warunków ro 
zwoju COP-u.

Dopiero w ostatnich dniach na 
półkach księgarskich ukazała się 
książka, całkowicie poświęcona 
tym zagadnieniom i traktująca je 
na szerokiej płaszczyźnie ekono­
micznej.

Jest nią książka p. Kazimierza 
Bobińskiego p t. ,-Centralny 0- 
kręg Przemysłowy. Przyczyny po­
wstania 1 warunki rozwoju".

Autor ze wzorowym naukowym 
obiektywizmem rozważa proble­
mat COP-u w sposób jedynie ra­
cjonalny t. j. Jako zjawisko pla­
nowej zmiany w dyslokacji prze­
mysłu w związku ze wzrostem u- 
przemyałowienia i koniecznością 
wzmożenia potencjału obronnego 
kraju nie tylko przez stwarzanie 
nowych placówek wytwórczości, 
ale również przez lokowanie Ich 
w strefie największego bezpieczeń 
stwa

Omówiwszy warunki naiurnlne 
powstawania i rozwoju przemy­
słu w COP-ie, autor wykazuje ich 
dodatnie 1 ujemne oddziaływanie, 
podając jednocześnie sposoby i 
środki zniwelowania stron ujem­
nych. Słusznie bardzo autor zale­
ca równoległe stosowanie wszyst­
kich wskazanych środków i spo­
sobów, lako prowadzące najpew­
niej do osiągnięcia zamierzonego 
celu, słusznie też kładzie silny 
nacisk na rozbudowę linii komu­
nikacyjnych, jako czynnika, zbli 
żającego COP do źródeł surow­
ców i do rynków zbytu, specjal­
nie zaś na konieczność jak naj 
spieszniejszego usplawnienia i 
uregulowania Wisły, tego tak lek 
komyśinie dotychczas zaniedby­
wanego stosu padeżowege siec1 
komunikacyjnej ziem polskich.

Praca p. Bobińskiego, kftrsj 
zwięzłość i jasność wywodów w 
połączeniu z nienaganną pol­
szczyzną powodują, że czj-ia się 

ją lekko i a coraz większym *s- 
interesowaniem, nie .wyczerpuje 
tematu, nie wszystkie bowiem za­
gadnienia mogły być już obecnie, 
choćby z powodu braku koniecz­
nych opracowań, a nawet dat Sta­
tystycznych, w równej talerze 
pogłębione; wszystkie natomiast 
— i to Jest jeszcze jedną eeietą 
tej naprawdę cennej książki — 
zostały postawione. .

COP, jako zjawisko migracji i 
dyslokacji przemysłu będzie Je 
szcze niewątpliwie tematem wie­
lu opracowań; sprecyzują one za­
pewne, a może częściowo i sko- 
rygują tezy p Bobińskiego, któ­
rego jednak pionierska w tel dzie­
dzinie praca zawsze będzie punk­
tem wyiścła, coditawn i arogo 
wskazem wszystkich dalszych ur 
te tematy ronwatań.

Z Ł O  T A  3 .
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Wschód czy Zachód
M

Świat cały obserwuje z natęże­
niem rozwój polityki Trzeciej 
Rzeszy Ostatnie dni doprowadzi­
ły do znacznego wzmocnienia 
Nlemibc na wschodzie Europy.

Podbicie Czech, poddanie Swo­
im wpływom Słowacji, zajęcie 
Kłajpedy, traktat handlowy z Ru 
mutiią — oto poszczególne eta- 
P>

W  tych warunkach trudno się 
dziwić, że nie tylko w kolach bli­
żej interesujących się polityką, 
ale wśród szerszej publiczności 
najgłębsze zainteresowanie wy­
wołuje pytanie, jaki jest głębszy 
sens ostatnich posunięć politycz­
nych Niemiec.

W kołach politycznych wypo­
wiadane są dwojakiego rodzaju 
pogląd.i

Jedni twierdzą, że ostatnie po­
sunięcia Niemiec to etapy od- 
wiećznego niemieckiego „Drang 
nach (M en", że po obecnych po­
sunięciach przyjdą dalsze, a w 
końcowym etapie tej polityki stoi 
wizja rozbioru Rosji przede 
wszystkim przez oddzielenie od 
niej Ukrainy.

tnhi tw‘erdzą, że niemieckie 
posunięcia na wschodzm mają 
jedynie charakter zabezpieczają-

wpoli&ie niemieckiej
s t y c y z m  p o lit y c z n y  na p i e r w s z y m  p lan fe
cy, są bezpośrednim przygotowa­
niem wojny na zachodzie, są po 
prostu zabezpieczeniem tyłów 
wschodnich.

Pierwsza polityka wschodnia 
Niemiec musiałaby w krótkim 
czasie doprowadzić do złamania

osi, gdyż zapewniałaby jedno* 
stronne korzyści Niemcom żć 
Szkodą Włoch. Im zaś bardziej li­
nia wschodnia skręcałaby ku po- 
łudhiowi, tym bardziej narusza­
łoby to bezpośrednio interesy 
włoskie. Jednocześnie polityka

1 3 0 -t.a  r o c z n i c a  R a s z y n a
P o w s t a ł  k o m i t e t  ohefcudu

W  roku bieżącym przypada !30 -ta  
••eznlca pamiętnej bl:w y pod K aszy- 

gdzie —  pod rozkazami Księcia 
Jozefa —  zm agała się bohatersko 
słaba naówczas siła orężna narodu z 
przeważającym  liczebnie wrogiem.

, Położony obecnie tuż niemal ił 
bram stolicy, W malowniczym otocze­
niu, z ówcz&snymi .itawńmi 1 groblą  
faleucką, na której Książę Józef sam  
z bronią w ręku przeprowadził kontr­
atak zwycięski, —  żachówał Rasżyn  
dotychczas figurę przydrożną, u Btóp 
której złożono śmiertelnie rannego 
pułk. Crodebstregu.

Zachowały się również i ślady szań 
ców na północ od kościoła.

Lecz i te pamiątki, gdy ich się nie 
otoczy zbiorową opieką narodu, zni­
kną z oblicza tej ftiśtorjrcżnćj toiej- 
seoWuSel.

Gefero zarówno uctcaćńia pslińięći 
bohaterów, jako te i  i zachowania

drogich dla narodu pamiątek za w ą -  
zał Się W  W arszaw ie Kom itet obchodu 
rocznicy bitwy Kaszyńskiej pod hono­
rowym  protektoratem M arszałka  
Śmigłego -  Rydźa.

Kom itet wykonawczy: gen. dyw.
A . Osiński (preses), J>łk. D unin-W oP  
ski, dyr. J. PohóSkl, 8t&ro»ta F f. God­
lewski, m gr, J. Skaczkowski (vicepre- 
zesi). Członkowie: W ojnic:h Kossak, 
prof, HenTyk Mościoki, płk. Eng‘erł, 
płk. Różycki, dr. płk. B. Pawłowski, 
płk J. Nadolski, mnc. St. K jeń śki, 
dr. St. Selig? m jr. dr. Albiński, mir 
O. Laskowski, M . Piftsecka, ke. prob. 
Sulińęki, J Bobiński, J Cyran, dyr.
B. Chomicz, inż. K w hm an, w ójt gm , 
Raszyn, V /ojczakowski, ks. Paszkow­
ski, por. Prądecki,

Nadto w szeregu miejaJWfrblćf Pol­
ski w tymże celu powołane niebawem 
zostaną' podkomitety lokalne.

wschodnia musiałaby doprowa­
dzić do starcie. Niemiec z Rosją.

Polityka żachodnia mogłaby 
doprowadzić do utrzymania osi 

1 przynajmniej w najbliższej przy 
śżIoŚcI. Ofiarowywałaby otia od­
powiednie . rekompensaty połud- 

‘ nibtYemu sojusznikowi i w t*n 
sposób umacniałaby oś Włochy 
jednak, jak to wykazuje ostatnia 
mowa króla włoskiego, pragną 
zachowania pokoju i nie wiado­
mo czy zdecydowałyby się dziś ma
W ojn ę.

Najbliższe dni jeśli nie godzi­
ny powinny wykazać wyraźnie, w 
jakim kierunku pójdzie polityka 
niemiecka. Poza tymi dwoma dro 
gami możliwa jeot jeszcze droga 
trzecia. Oto nie jeśt rzeczą wy­
kluczoną, że ostatnie sukcesy tak 
oszołomiły Rzeszę niemiecką, że 
trzeźwą politykę, którą potrafiły 
dotychczas prowadzić Niemcy z 
lakim powodzeniem zastąpi po* 
Iityka mistycyzmu politycznego, 
polityka, zmierzająca do możliwie 
szybkiego zgromadzenia triumfu 
bez oglądania się na bezpośred* 
nie konsekwencje polityczne. Był­
by to stan najbardziej groźny dla 
pokoju 6urbpejsk’eP0,

DJaczsgo taki pośpiech w
Dnia 1 kwietnia b. r., a zatem 

w pełni sezonu i w pełni od lat 
nienotowanego powodzenia, Ope­
ra Warszawska ftia zostać zam­
knięta. Pierwszy udany sezon bę 
dzie skrócony o miesiąc, a licząc 
z dodatkowym1 występami, o 
dwa miesiące.

Wytworzyła się sytuacja dość 
paradoksalna, W  latach, kiedy 
Widownia świeciła pustkami, a 
„puohy" w operze stały się przy- 
Słowiowe, lub gdy sagtOżone fi ­
nanse ratowano wystawianiem  
wątpliwej wartości operetek 
sezony trwały normalnie.

Óbećnie opery dawkrie są 5—6 
raży tygodniowo, a każda sztuka 
idzie przy wyprzedanej sali. Dzię 
ki obniżonym cenom biletów, w 
Operze zaczęły bywać najszersze 
warstwy społeczeństwa, tak. że 
stała się tym, czym winna być— 
prawdziwą saerzyćielką sztuki. 
Mimo tych dużych sukcesów, o- 
bocny sezon ma być skrócony — 
Opera naitucn ,ęta.

Sprawa ta musi dziwnie przed­
stawiać się dla każdego, komu , 
los Opery Stołecznej nie jest o- j 
bojętny.

* !
Fakt wygaśnięela kuntrakta 

m:ędzy obecną dyrekcją Opery, ; 
a Zcrządem Miejskim, nie jest do j 
stateczną przyczyną, tłumaczącą ; 
przedwczesne zamknięcie Opery- ,

Jajko instytucja kulturalna, 
pera winna spełniać swe zada- I 
nić przez czas ściśle określony i j 
wcześniejsze jej zamknięcie, mo- , 
globy być usprawiedliwionê  je­
dynie: 1) faktyczną niemożliwo­
ścią daLzego jej prowadzenia, 
2) prowadzeniem jej na pozio-

tWorzRiiiu óo*e j smółki?
mie i w sposob niezaaawalają- 
cy.

-lak wiadomo, obydwie te mo­
żliwości nić Łfchodfcą. Obecna 
Dyrekcja w razie przedłużenia 
kontraktu, podejmuję się prowa­
dzić Operę Jeszcze ćhoćoy pritr 
2 miesiące w tym sezonie No 1 *  
ogóle podejmuje się ją prowadzić 
nadal,

*
Nie rozstrząeająć tprawy OclO* 

w ość i nowoiwOrtąeeJ się epółki 
gminy miejskiej z T. Ł  K. T.. 
co do ćtftgó istnieje Wićlę za­
strzeżeń, wokół której toczy się 
żywa polemika na lamach prasy, 
chcemy je d y n ie  poruszyć łrW'»- 
stię, czy zachodzi keniOCSOOŚć 
tworzenia tej spółki już w tym 
roku, co pociąga za sobą wcześ­
niejsze zamknięcie Opery.

Czy też raczej ona lńży w inte­
resie publicznym przedłużenie 
kontraktu a obecnym ŝ rsiąnem 
Opery, aby

primo — sezon zontał doprćw* 
dzony do kónca i co na tym IdMe 
w kwietniowym Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej, Warszawa ni* 
była pobaw iona teatru *p*r»-
wego;

ićcUndć aby ludzie prowa­
dzący obocnie Operę, przynaj­
mniej jeszcze przez jeden tt t tn ,  
mieli możność wykawinm caego 
dokonać potrafią.

Osiągn ącia tego Sfizonu «Rł»- 
niają nas do twierdzcr.-a, i* 
obecny zarząd Opery najtrudniej 
sze zagadnienia już roewiązał, 00 
Wtóży pomyślną przyszłość. Na 
tomiast nowotworząca się spół­
ka. nowi ludzie, przedstawiają 
fyzyko n«wej niewiadomej

B u d o w a  d ro g i
Gdynia - Oksywia

W  ostatnich dhiath prźyśtąpio 
no w Gdyni de budowy nowej 
drogi, która połączyć ma W przy 
szłosei O b ,37Wi« fc-s śródmieściem  
Gdyni. Dróga biec będzie wyśo- 
kim nasypem i wiaduktami po­
nad torami kolejowymi i mostem 
portid kanałom jPraemysłóWjmi.

Jako przedwstępną prAcę W 
budowie tej drogi wykonuje się

czerpanie właściwego kanału 
Dotychćzśż przekopano na prita- 
strzćnl -^00 m. katiał Skerokóśći 
60 m. i głębokości 6 m. Pó wy 
kcńcżeniu kanał Przemysłowy bę
dzie m:al 120  m szerokie! ! 10
głębokości. Brzegi kanału umoe- 
nioft* będą specjalnymi, betono­
wymi wałami.
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Współczesna postaC wojny
Wśród nieustannych bitew ..po­

kojowych" wybucha od czasu do 
czasu wojna rzeczywista, przery­
wając grzmotem swoich dział 
głuchy poszum targów i pogróżek 
politycznych.

Od czasu wojny światowej, w 
czterech częściach świata wy­
buchły cztery wojny, z których 
dwie trwają do dziś. Boliwia star­
ła się z Paragwajem, Wiochy roz­
biły i zajęły cćsarstwo etiopskie, 
Japonia toczy ciężką i długotrwa­
l i  walkę dla opanowania Chin, 
wreszcie w Hiszpanii wre jeszcze 
wojna ..domowa".

Dotąd wojna dotknęła tylko 
krańca Europy swoim płomie­
niem, ale już w okresie zatargu o 
Czechosłowację płomień ten blis­
ko zawirował nad obficie nagro­
madzonymi na całym na.szym kon 
' vnencie zapasami materiałów wy 
buchowych.

Nikt nie tai, że niebezpie­
czeństwo jest bliskie (choć by 
najmniej nie jest ono nieuchron-, 
n e ); cała prasa światowa codzień 
wskazuje na nie palcem.; a jeżeli 
luk jest, to warto mu śmiało 
spojrzeć w oczy.

Jajca jest współczesna postai 
wojny?

• *
Cechą charakterystyczną wszy­

stkich wojen z przed roku 191-4 
była ich r u c h 1 i \%o ś ć. da­
jąca pole do rozstrzygania bitew 
i wojen przy pomocy tak zwanego 
manewru, czyli umiejętnego dzia­
łania czynnikami ruchu i siły. W  
tej epoce, ciągnącej się na prze­
strzeni z górą 2.000 lat, obowiązy 
wały pewne niezmienne zasady 
sztuki wojennej, dawno odkryte i 
ustalone przez szeimg* wodzów i 
pisąrz.y wo jskowych.

Zasady te okazały śię w jesieni 
i" o k 11 1014 bezsilnymi. bo w o Jr i a 
zwierała całkowicie swoją po- 
utać: utraciła swój ruchliwy ebfit 
r'jkter i ustabilizowało się. potem 
-kostniała, na miejscu zammnia- 
•kUyKiię w długi i niszczący poje­
dynek sił i środków wiąterial-i 
nych. Ponieważ zepowiectei tego 
stanu rręczy, pojawiające się od 
r .'.asu stworzenia wojsk narodo­
wych Wielkiej Rewolucji, nie zo­
stały dostrzeżone, przeto „w yna- 
'■ -i zona" postać wojny material­
nej stała się dla wszystkich za­

skoczeniem .
• •

Skąd powstało zjawisko stabili- 
*ac}ł? Z  dwódh przyczyn;

) Wskutek niezmiernego roz- 
^ j s k ,  przy wciąż tej samej 

rnarEZU (główną masę 
cze ni ^ ° rzy bowiem wciąż jesz 
sie —  rucby armii stały
kii He ^  Powolne w stosun 
jennjmłu rZyrnicl1 ^ ó w  wo-

tych w okopach lu b ^ h  \ lik,'y "  
nych schronach,
ny stałej zupełnie w 9 ° ‘

nieproporcjo-

K F B U U a H E

Wreszcie 'wprowadzono do wal­
ki czołgi i coraz silniejsze lotni­
ctwo, ale był to już koniec woj­
ny, nie zdołano więc ich ani w y­
próbować, ani w pełni wyzyskać. 
Marszałek Foch rozstrzygnął naj­
większą z wojen zręczną serią 
uderzeń, które do reszty wyczer­
pały zniszczonego wojną mate­
riałową nieprzyjaciela i zmusiły
go do zaniechania oporu.

* *-W-
Już w wojnie polsko - rosyjskiej 

1920 r. odżyła ruchliwość opera­
cyjna, trafiwszy na sprzyjające 
warunki; obecny, tak silny roz­
wój jednostek pancernych, zmecha 
nizowanych i lotnictwa, oraz za­
chowanie we wschodniej Europie 
licznej kawalerii, wywodzą się 
nie skąd inąd. jak właśnie z chę­
ci odrodzenia ruchliwości opera­
cyjnej.

W e wszystkich czterech woj­
nach najnowszych nowe te środki 
walki zdają swój egzamin z roz­
maitymi wynikami. Odkładając 
omówienie tych prób do innej spo 
sobności, możemy stwierdzić, że 
zdolność zaczepna i ruchliwość o- 
peracyjna wojsk nowoczesnych 
niewątpliwie wzrosła, aczkolwiek 
wyzyskanie tych zalet nie jest by­
najmniej łatwe —  choćby dlatego, 
że wzrastająca groźba szybkich 
uderzeń wywołała reakcję prze- 
ciwzaczcpną w postaci fortyfika- 
cyj stałych, ciągle ulepszanych 
środków obrony przeciwlotniczej, 
przeciwpancernej, przeciwgazo­
wej itd.

*• *
.‘.i

Postawmy sobie teraz pytanie, 
jaką będzie przyszła wojna euro­
pejska? Zacznijmy od stwierdze- 
nin, żeijcojna nie ma i nie może 
mieć charakteru jednolitego dla 
wszystkich szerokości goograficz- 
■ yeh. Usiłowanie określenia jed­

nego typu wojny europejskiej by­
ło by takim samym błędem, jak 
usiłowanie wtłoczenia wszystkich 
narodów europejskich w ramy 
jednakowego ustroju polityczne­
go, który musi być przecież przy­
stosowany do psychicznych, gos­
podarczych, etnograficznych i ge­
opolitycznych warunków każdego 
państwa.

* *at
Postać wojny nowoczesnej jest 

więc zmienna; jest ona zależna 
przede wszystkim od moralnych 
i materialnych wartości przeciw­
ników, oraz od stosunku ich sił. 
W  razie zderzenia się wielkiej 
przewagi liczebnej i technicznej z 
siłami słabymi, wojna może mieć 
charakter bardzo ruchliwy i szyb­
ki; tam natomiast, gdzie będzie 
istniała względna przynajmniej 
równowaga sił, tam kosztowne 
bronie szybko mogą ulec szybkie, 
mu wyniszczeniu i wojna może 
znowu popaść w długotrwały 
okres stabilizacji.

Jedno jest pewne; wejna będzie 
miała nąpewno charakter pow­
szechny (totalny), który wymag3 
uruchomienia wszystkich źródeł

Z LOTNICTWA AMERYKAŃSKIEGO

Najcięższy typ bombowca w locie ponad chmurami.

siły każdego z walczących, co, na 
przykład, widać tak dobrze w 
wojnie japońsko -  chińskiej. 

Dzięki tej powszechności wy­

siłków, wynik wojny nowoczes­
nej nie rozstrzyga się jedynie na 
polu bitwy’ —  jest on funkcją 
dwóch złożonych składników:

wszechstronnego przygotowania 
państwa (czy zespołu państw) do 
wojny i talentu wiedzy’ oraz cha­
rakteru wodza.

Na polach i M olow a wre praca
Powstała nowe domy i ulice

Przedwiośnie na peryferiach 
miasta, to nie tylko błoto, rozba­
wiony wiatr zrywający kapelutz 
co drugiemu przechodniowi i 
brudne strugi wody cieknące ryn 
sztokami, ale to także turkot wo­
zów naładowanych cegłami na 
budowę nowych domów, to stu

T A L E
BL4CHY, TAŚMY, KRĄŻKI, PASY, hRĘITY, SZYNY, IROIUT- 
i RURY r. M O SIĄDZU. MIEDZI. BR ĄZU , TOM BAKU, N O W E G O  
SREBRA, NIKLU , O ŁOW IU. ALU M IN IU M , ALUPOLONU, A N -  

TIK n DALU I T . D.

B L A C H Ą  C Y N K O W A
Surowce: miedź, cyna. ołów, aluminium, antymon i t. p.
BIAŁE M E TA LE : cyny do lutowania, tarcze szmeiglowe.
KUPNO i SPRZEDAŻ ST A R Y C H  M ETALI —  O BRABIARKI DO 
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Polskie Towarzystwo Techniczne 
dla Handlu i Przemysłu sp. z o. o.„POITHAP11 

WARSZAWA, PAŃSKA 83(dom własny)

Telefony 6.95-77, 5 .30-65, 2 .09-27, 2.09-17.
TELEGR. „POLTHAP“ W A R S Z A W A .

Obiazciowe teatry ludow e
szerzą kulturę w miasteczkach i wsiach

kot młotków, na drewnianych ru­
sztowaniach, donośny gwar gło­
sów murarzy, to hałas rozpoczy­
nającej się wszędzie razem z 
pierwszymi cieplejszymi promie- 
niami słońca gorączkowej pracy.

W śródmieściu panuje przej­
mujące zimno, po niezabudowa­
nych ulicach Mokotowa hula swo 
bodnie wiatr, płynąc ostrą, falą 
powietrza z nad pobliskiego pola, 
na którym leżą jeszcze biało-sza- 
ir.e płaty topniejącego śnięgu.

Jest1, zimno, ale ziemia już od- i 
m am a.

Można zacząć robotę. |

S K R Z Y P I Ą  T A C Z K I  j
M ięd zy  ulicą Madalińskiego 3 

Al. Szuslra powstaje w prawie 
pustym polu nowa przecznica.

Jest już z obu stron obłożona 
kamieniami, na przyszłą jezdnię 
furmanki zwożą ziemię. Kręci ich 
się tam kilka.

Napinając 'w łuk chude grzbie- j 
ty, zapracowane, zgrzane konie z 
odparzonymi od chomątów k arka-' 
mi, ciągną ciężko naładowane 
wozy.

Robotnicy wyrównują łopata­
mi ułożoną ziemię. Inni na po­
giętych sfatygowanych taczkach 
zwożą .kamienie przeznaczone na

njmi od wiatru, patrząc w prze- [ 
jaśnione niebo i chowające sjg.j 
co chwila słońce mówią, ze idzie

te dzieci rozsiadły się na belkach 
drzewa, złożonych tu Bóg wie po 
co.

Obojętne na wszystko, tępo pa 
Irzą w coraz to jaśniejsze, coraz 
mocniej przygrzewające słońce.

Nie przyzwyczajone do takiej 
jasności miiiiżą leniwie oczy.

Patrząc na nie myślę o tym  
dzie będą za kilka, kilkanaście 

gdy zburzone zostaną już na
Moli oto wie przynajmniej najstra- 
sanW jsA, najbardziej walące się 
rudery.

Czy zamieszkają w nowych 
..szklanych domach", czy też w 
takiej 'samej jak ta chatynce tyl­
ko w innej dalszej, a jeszcze za 
niedbanej.

Czy w’ nowej; tak świetnie ro

P l G U l i t f

nalną przewago w ^tosunku do 
sił natarcia; wskutek tego trzeba 
było naprzód niszczyć sieć ogni 
Przeciwnika tysiącami ton pocis­
ków’ artyleryjskich, a dopiero po 
tym posyłać piechotę do natar­
cia —  C0; oczywiście, wyłączało 
zaskoczenie; potem nauczono się 
dokonyw a jednoczesnego uderza­
nia masy ognia artylerii i szturmu 
piechoty, ale i to nie dawało w y­
ników, bo ■wskutek braku ruchli­
wych odwodów dokonane we 
rnncie przeciwnika wyrwy szyb­

ko się zasklepiały.

Tysiące miejscowości w Polsce 
nie zetknęły się nigdy ze sztuką 
teatralną. Nigdy z desek prymity­
wnej sceny w remizie strażackiej 
czy’ świetlicy nie przemówiło do 
mieszkańców tych wsi czy miaste­
czek piękno żywego słow/a, gestu, 
i stroju, tańca czy pieśni. Lecz 
wieś pragnie rozrywki teatralnej: 
widowiska, które stałoby się prze­
życiem dla caie.i gromady. Inicja­
tywa zmierzająca do zaspokojenia 
chor w pewnym stopniu potrzeb 
prowincji w tej dziedzinie godna 
jest uwagi i poparcia, należy więc 
Podnieść doniosły wpływ objazdo­
wych teatrów luaowych na szerze­
nie w kraju kultury teatralnej.

W iełe zalet posiada ta pomoc 
pracy kulturalnej. Dla członków 
ochotniczych zespołów teatralnych 
1®St to pole do w’yżycia się arty­
stycznego, poznania różnorodnych 
środowisk, zdobycia zaradności i 
sprężystości organizacyjnej oraz 
nade wszystko pole do realnej pra 
cy społeczno —  kulturalnej na za­
niedbanym terenie.

Przyjazd teatru ludowego do za­
padłej miejscowości w głębi kraju 
czy na kresach wnosi ożywienie 
w jednostajne a pod względem kul 
t.uralnym często jałowe życie gro­
madzkie. Jeśli wre wsi czy miaste­
czku istnieje koło teatru ludowe­
go, dobrze zagrana sztuka staje 
się dla młodych uczestników koła 
przykładem, do którego usiłują 
następnie dociągnąć swą własną 
pracę teatralną. W  tym wypadku 
teatr objazdowy spełnia więc rolę 
w pewmym stopniu instrukcyj- 
ną.

Ważne jest wreszcie i to, że ob­
jazdowy teatr ochotniczy dociera 
tam, gdzie dotrzeć by nie mógł 
żaden teatr zawodowy. Wszystkie 
te motywy przemawńają za jak naj 
szerszym rozpowszechnieniem tej 
formy działalności kulturalno - 
artystycznej.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSXl£-
OO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!
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wyłożenie brzeguUfcjezdni i chodni­
ka.

Taczki skrzypią przeraźliwie, 
skowyczą, piszczą i jęczą, jakby 
to one miały ręce pełne pęcherzy, 
nieopłacone komorne, i... obiad 
składający się z chleba i kaszan­
ki.

Tymczasem ludzie z dłońmi si-

wiosna, będzie cieplej i o robotę 
łatwiej.

KOKTRASTY
i

Kraniec tej nowej ulicy do­
chodzący Alei Szustra jest już 
całkowicie wykończony. Nowa, 
gładka jezdnia świeci w słońcu, 
odbijając jasną powierzchnią od 
rozkopanej po obu jej stronach 
gliniastej ziemi.

Otoczony nasypami miału wę­
głowego, kupami kamieni po­
trzebnych do budowy ulicy wzno­
si się niedawno wybudowany 
wspaniały dom, świecący sinymi 

I taflami ogromnych okien.
! Jasny, szlacłithj7 olbrzym wznie 
! siony ogromnym wysiłkiem rąk —  
przedstawiciel przyszłości W a r  

i szawy.
| Tuz prawie obok, w pooliżu u- 
Iicy Krasickiego na. grząskim 
polu, którego cena. ciągle Jdzijaw 
górę, straszna rudera.

Poprostu wierzyć się nie chce. 
że jeszcze mogą w niej mieszkać 
ludzie.

Odpadający kawałami tynk, wy 
bite okna, wypadające z zawia­
sów7 drzwi, dach z bezlistnymi ga­
łęziami wyrosłego na nim krza­
ku.

Obok zwalone cegły, podwórko 
przypominające śmietnik i pies 

; przywiązany do krzywego płota.

MIESZKAŃCY 
RUBFRY

Przed chatą apatyczne, obdar-

zwijającej się dzielnicy znajdzie 
się dość miejsca dla tych, którzy 
ją budowali i którzy pierwsi w 
niei zamieszkali.

m. 9

M S  sympatykiem nasip meto
zaprenumeruj nasze p ism o!

Prenumerata A B C  zł. 2,30 ffltps

z dost. do imeszkanra 
K a n t o r  N o w y Św iat 75- I p .
w  godz a—19 Tel. 30932 w  godz. 9—16
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M y ś liw i na r o w e r a c h
Z wędrówek po Południowej Francji

A r t y ś c i  c z y  m a n ia c y ?
Ka marginesie malarstwa filatelistycznego

O dzielnicy portowej Marsylii 
krąży tyle różnych, często fanta 
stycznych opowiadań i anegdot, 
że będąc w tym mieście musiałem 

się przekonać, o ile wytwory fan 
tazji ludzkiej odbiegają od rze^ 

raywlstosci.

W FORTOWYCH 
ULICZKACH

Amatorów dreszczyków uprze­
dzimy przecież lojalnie, że podpa­
trywanie Marsylii w  labiryncie u - 
liczek starego i nowego portu, za­
lecane jest przez władze bezpie­
czeństwa w godzinach 9— 21 G o ­
dziny nocne zazdrośnie osłaniają 
tętniące wówczas tajemnicze życie 
tych istot i zakładów, których 
swoiste walory chroni się skwap­
liwie przed działaniem światła 
dziennego. Ocmosimy wrażenie, że 
nawet motocykl policyjny, 'rrzać- 
ka, a nagle się ukazujący, nie­
swojo się tu czuje.

Cóż tutaj jest do roboty? W szy- 
stwo „w  porządku".

Każdemu dbałemu o swoją skó­
rę i kieszeń, poznającemu port 
przybyszowi, powinno wystarczyć 
wybrzeże ze straganam, gdzie za 
4 franki, siedząc przy lepkim od 
brudu stoliku, uraczy się do Syta 
dwoma tuzinami świeżutkich 
ostryg.

Popijając równie tanie wino, 
nie zaszkodzi podumać nad loce_m 
Hrabiego Monte -  Christo, wrzu­
conego w worku do morza ze ster­
czącego na skalistej wysepce Cha- 
tesu d‘If. Zamek widać stąd jak  
na dłoni; motorówką chyba kilka­
naście minut drogi.

Kursujące tam stateczki wyróż­
niają się dziwnym rozkładem jaz­
dy. Irr Częściej i uparciej zgła­
szasz się do portu z chęcią zwie­
dzenia Chateau l*It tym  uroczy­
ściej obwieszczają ci, że statek 
nie podniesie kotwicy no, bo... nie. 
Może nie chce, może słońce świeci 
nie z tej, co potrzeba-strony, albo 
może feistral powieje w przyszłym  
tygodniu.

Najpraktyczn ej okazują sie po­
dziwiać zamek z. wybrzeża przez 
lornetkę.

BIEDNE PTAKI
Dziwi nas to, że nie słychać tu 

gwaru i świergotu ptasząt, jakim  
polskie ucho cieszy się u siebie w  
całym kraju.

Nagabywani o wyjaśnienie przy 
czyny tego smutnego, w naszym, 
zrozumieniu zjawiska, ludziska 
wstydliwie zwalają winę na ko­
tów.

Co prawda, jest ich tu rporo 
ajć żeby aż tak żarłoczne były , 
Przebrzydłe kociska.

Po zaciągnięciu mformacj, że 
za prawe polowania w jednym de­
partamencie pobiera się 75 fran­
ków, na terenie całej Francji 160 
fr roczn-e —  zaś pozwolenie na 
broń chyba nic nie kosztuje —  
m yśmy rehabilitację kotów francu 
skleh ógłósili jednomyślnie.

Sport myśliwski jest lak popu­
larny, że pasjonują się nim wszyst 
kie warstwy --połeczne

Najwięcej spotyka się myśli­
wych na rowerach

Dla nas widok przewieszonej 
przez ramię fuzji w połączeniu z 
rowerem, budził z trudem opoc- 
nowane uczucie grozy.

A  pełno tego Wszędzie po dra­
gach. i  z psami i bez psów.
A  zawsze w pogotowiu.

A  tmz wyri-oczy zaiąc’
Myślę, że pewnie przez złośli­

wość opowiedział mi jeden ze 
znajomych Polaków całą historię 
o obławie, jaką urządzono w pew -

gwczdziach, na drążkacn, wiszą 
wszystko starzy nasi znajomi. 
Dzięcioły, mtode wrony, sikorki, 
słowiki, cala czereda zresztą tej 
miłej hałastry, znanej nam dobrze 
z pól i lasów polskich.

Honorowe miejsce zajmują wie 
wiórki, wieszane za swoje puszy­
ste kity. Że rarytas to może być 
nie byle jaki, dziwić się temu nie 
można: wszakże wiewiórka żywi 
się przeważnie orzechami. Na nas 
jednak widok tych straganów ro­
bi przykre wrażenie.

p o l s k a  
PR07ACANDA

Dość smutne rezultaty osiąga 
praca propagandy polskiej. Pol­
skiemu turyście puchnie wątroba 
przy pierwszej lepszej próbie na- 
w-ązan a z Francuzem -‘ ozmowy 
na tematy noHkie.

Co prawda, mało kto już wierzy 
tutaj w niedźwiedzie, spacerujące 
po ulicach miast polskich, ale ileż 
to razy rozpaczliwie i ze łzami w  
oczach musieliśmy się bronić przed 
oddaniem nas, a z nami całej Pol 
ski, pod panowanie rosyjskie!

Jak może działać i jakie zada­
nia wytyczyć sobie może propa­
ganda —  niech zilustruje przyk­
ład następujący.

Rozsiani dość gęsto w tych ^tro­
nach emigranci włoscy, których 
więksłość opuściła może niezupeł

nie dobrowolnie swoją ojczyznę, 
otrzymują kilka razy w ciągu ro­
ku listy z okolicznościowymi ży­
czeniami cd Mussoliniego i Króla.

A  dzieje się to w ta i sposób. 
Najbliższy konsulat włoski pro­
wadzi dokładną ewidencję swoich 
emigrantów

Należy przypuszczać, że jedne­
mu z urzędników konsulatu po­
wierza się obowiązek pilnowania 
wszystkich zainteresowanych
imion w kalendarzu. Gdy nadcho­
dzi właściwy dzień, urzędnik w y­
syła list, w  którym mniej więcej 
tak pisze: „W  dniu pańskich imie­
nin, życzenia zdrowia, pomyślnoś­
ci i td. przesyła panu Benito 
Mussolini".

Należy również przypuszczać, 
że jakkolwiek wielu jest niedo­
wiarków skłonnych podawać w 
wątpliwość niesamowitą zdolność 
Mussoliniego pamiętania o tylu 
imieninach, to jednak przeświad­
czenie, że ojczyzna, w osobie choć­
by urzędnika konsularnego, przy­
pomina o swoim istnieniu —  robi 
silne wrażenie.

Nic tedy dziwnego, że w czasie 
wojny włosko - abisyńskiej nawet 
emigranci -  antyfaszyści składali 
ofiary na rzecz prowadzenia woj­
ny.

Smętnie, bardzo smętnie wyglą­
da w porównaniu z włoską, nasza 
propaganda.

A  do zrobienia jest tak dużo!

Knżdierau artyście przysługuje 
pełne prawo wyboru materiału z 
jakiego pragnie tworzyć, podob­
nie jak formy.

Jednak trudno nazwać inaczej, 
jak maniakami ludzi, którzy z 
cierpliwością godną lepszej spra­
wy z maleńkich skrawków pocię­
tych znaczków pocztowych two­
rzą obrazy, często nawet o dużej 
wartości artystycznej.

Malarstwo filatelistyczne po­
wstało jeszcze w końcu ubiegłe­
go stulecia. Naturalnie początko­
wo były to często nieudolne, ano­
nimowe próby zamiłowanych fi­
latelistów. Z czasem jednak za­
częły się pojawiać prace podpisa­
ne, przedstawiające krajobrazy, 
martwą naturę i t. p. W  katalo­
gach wystaw autorzy zaznaczali 
ilość zużytych znaczków. Docho­
dziła ona wówczas do 10 na jeden 
obraz.

W  r. 1900 na wystawie filate­
listycznej w Paryżu zgromadzono 
pokaźną ilość tych obrazów. N aj­
większe uznanie zyskał M. J. van 
Wylick za pięć wystawionych 
prac: dwa obrazy o treści religij­
nej, dwa pejzaże i jeden obrazek 
rodzajowy. ..Jezus głoszący Ewan 
gelię" gromadził tłumy zwolenni­
ków, a nie wielki pejzaż holen­
derski „Okolice D e lf" cieszył się 
"ównież powodzeniem.

W  katalogu tej wystawy wid­
nieją poza tym nazwiska: Bigot, 
de Pontcise (krajobrazy japoń­
skie), Gaudin, Yrres oraz van E- 
loeu z Mediolanu, który z dużym 
talentem odtworzył jedno z dziel 
Rembrandta.

-S

Zamiłowani filateliści szukają 
wciąż nowych dróg dla swej dzi­
wacznej sztuki. Już w r. 1890 na 
wystawie filatelistycznej w Lon-

C iE R F IE ftflC H  

U iS T R O B Y
przy napaleniu woreczka tał- 
cloweyo, atakach kamieni żół­
ciowych stosuje się Zioła Mac] 
Wolskiego ze za. ochronnym 

BILLOSA, które pobudzają wątroóę do prawi­
dłowej procy I normalnego wydzielania żółci.

UJYTlJUUfmtP: fil ni 41/1 WfRSZfliW 
mcHiisYER UJ U L u  m  14mm ,14
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nej okolicy na nieopatrznie błą­
dzącego bociana.
. % drobiu, ustaloną reputacją 

CłeszĄ się słowiki, feler tylko, że 
ich diabelnie mało pozostało 

Błądzimy na przykład w któ­
rymkolwiek miasteczku, w dzień 
targowy między straganami. Na

Pierwsze, sekrety abecadła po­
siadłem ródmocześrue z pierwszą 
wiadomością o tajemnicach bytu 
pozagrobowego Lekcję czytań a 
z mamą przerwała raz wizyta —  
jak dziś pamiętam —  pan- Korze- 
nowej, która przyszła opowiedzieć 
wrażenia z seansu spirytystycz­
nego z Eusapią Palladino.

Zakradłszy się za kanapę pod­
słuchiwałem zamierając z cieka­
wości i strachu. Dziwne słowa 
„lew itacja", „aporty", , katalep- 
sja“ powtarzałem drna następnego 
z lubością, w  coraz to innych kom  
binacjach rytmicznych.

Brzmienie tych obcych słów po 
ciągało mnie gdyż odnajdywałem  
w nich te same ugrupowania 
dźwiękowe, które tworzyłem w  
owych dziecinnych improwizjaeh. 
Pogłębiała się we mnie skłonność 
do kombinacji dźwiękowych, dzia 
łających na mój słuch jak piesz­
czota. Gdy później, znacznie póź­
niej, czytałem u Słowackiego: 
„Oktawa pieści, kocha mnie sek- 
styha", to pojąłem w lót, że okta­
wa robi to podobnie, jak lewita­
cja. a sekstyna —  jak katalepsja

Jeszcze zaś później to dziecinne 
wspomnienie pozwoliło mi zrozu­
mieć całą soczystą przyjemność, 
jakiej doznawał któryś z „bosla- 
ków " Gorkiego, kiedy wymawiał 
dziesięć razy z rzędu egzotyczne 
dla siebie słowo „preiskurant".

Oceniać urodę słów pospoli­
tych, słów rdzennie polskich, na­
uczyłem się dopiero później.

Jak wcześnie i w jaki osobliwy 
sposób zawierało się czasem pierw  
szą znajomość z Janem Kocha­
nowskim w domu polskim, niech 
świudczy następujące wspomnie­
nie:

Z zestawienia pewnych dat i 
zdarzeń, rodzinnych wnoszę, że 
już w szóstym roku życia przy­
jąłem do wiadomości istnienie 
„Księcia poetów", którego córka 
,, mówiła wierszami", a potem 
zmarła w wieku dziecinnym. Za­
ciekawiony rówieśniczką, będącą 
jednocześnie „Księżniczką poe­
tów " i nieboszczką, a więc piastu 
jącą tajemnicze zaszczyty, zasię­
gałem o niej języka, gdzie tylko 
Się dało.

Moja smarkaczowska ankieta 
przyniosła wyniki obfite. Pouczy­
ła mię nie tylko o imieniu Urszul- 
ki, ale i o rzeczy najcudowniejszej 
i najstraszliwszej na świecie, mia­
nowicie o pokazywaniu się du­
chów.

Nie wiem, śkąd wiedzą dzieci o 
I istnieniu; tak zwanych „stra­
chów " ani kto pierwszy strachu 
je naueża.. W  każdym razie ja som 
nie zaraziłem się tą wiedzą tajem­
ną od służących, które miały suro­
wo zabronione szerzenie zabobo­
nów (Rzecz działa się, kiedy po­
zytywizm stał w samym zenicie). 
Jeśli zatem bałem się siedzieć po 
ciemku, to zaraz niańka upew­
niała mię, iż żadnych duchów nie 
mo, bo duchy mają co innego do 
roboty".

Wskutek częstego wysłuchi­
wania tej prawdy wyryła się ona 
w moje] głowic wielkimi literami. 
Aliści rozum z mańką swoje, a 
strach z fantazją —  swoje. To dru 
gie stronnictwo wzięto górę, po­
kazawszy mi naocznie ducha U r- 
szulki, nieboszczki i „Księżniczki 
poeiów".

A  było to tak:
Przede wszystkim był ciemny 

„pasaż" m-ędzy pokojem stoło. 
wym a kuchnią. Tam, w rogu, 
nieopodal łóżka kucharki stała 
zielona skrzynia, przerastająca o 
całe wieko moją nad wiek wybu­
jałą sześcioletnią wysokość. 
Skrzynia ta była magazynem cu­
dów zapędzającym w kozi róg sam 
wór świętego Mikołaja z wigilij­
nymi darami. Na samym dnie spo 
czywał cybuch wiśniowy mojego 
wzrostu, z bursztynem gruszko- 
waiytn. tak dużym, że mi do ust 
nie wchodził, chociaż je rozdzia­
wiałem jak najszerzej.

Ten drąg aromatyczny lubił 
ciepło jak Turek, bo przykrywał 
się stertą szalów wschodnich i po- 
prutymi sukniami z mnóstwem  
wyblakłych Wstążek i dziurawych 
koronek.

B ył W tym kufrze cały strych w 
miniaturze. Na dnie zaś —  Obok 
drągala od fajki — * stała w tej 
wielkiej skrzyni mniejsza, obita 
płótnem skrzynką ze srebrem sto­
łowym Gd parady i z pamiątka­
mi, których dzieciom nie dawano 
do rąk. Rzadkie i szczęsne były 
eh.wite, gdy mami. odwijała ze 
skrawka welonu kromkę suchego 
chleba z wetkniętymi w nią dwo­
ma dukatami, bryłką soli i ka­
wałkiem cukru...

Otóż na tym zielonym kufrze 
zobaczyłem kiedyś o zmierzchu —  
Urszulkę Kochanowską. Stała w  
białej i lekkiej jak welon sukien­
ce, przewiązanej szarfą bez bar­
wy, i miała rozpuszczone złotawe 
włosy, w których jej twarz roz-

1 płjrwała się tak. jak się roz­
pływa księżyc w lisiej czapce t 
mgły.

Ód pierwszego spojrzenia wie­
działem. że to właśnie ona, U r- 
szulka —  i nie zląkłem się prawie 
wcale. Chciałem nawet podejść 
oliżej, ale stropiła mię ciemność;

I ciągle więc patrząc na Urszulkę,
; otworzyłem drzwi do stołowego 
pokojji i zobaczyłem, że źa Okna­
mi już zapada mrók

Wtenczas dopiero strach mnie 
obleciał naprawdę, oo według mo 
jej smarkatej demonologii samo­
rodnej —  o szarej godzinie cho­
dziła po mieszkaniu powie- 

; trzem „szara pani" i kiwała pal- 
; cem wabiąco na dzieci z odpy­
chającym uśmiechem na twarzy. 

! Na myśl o tym umknąłem do mat 
ki, wstydząc się trochę samego 

I siebie i żałując straconych cd- 
! wiedzi® Urszulki, która, jak b y -  
! łem pewien, długo na kufrze sta­
ła jeszcze.

! Oczywiśeie musiało to być 
przywidzenie. Po prostu odtwo­
rzyłem sobie po amatorsku, w te­
atrzyku dziecinnej Wyobraźni, 
tren Kochanowskiego o widzeniu 
umarłej córeczki we śnie. W mo­
jej pamięci jednak ZagrobOwa jej 

■ wizyta zapisała się nię jako przy- 
j widzenie, ale jako laki j zostawiła 
; mi do dziś posmak przeżycia pra- 
| wdziwego.

W  kilka lat później Kochanow­
ski oddał mi wielką usługę, tym  
razem na pograniczu istotnego ży­
cia duchowego. Miałem właśnie 
iść po raz pierwszy do spowiedzi. 
Zdobyłem się na sKrupulatny ra­
chunek sumienia, ale nie stać mię 

j było wobec grzechów na żal dos­
konały. W oschłości moich rno- 

1 dlitw krzewił się przymus i znie­
chęcenie.

Szukając wyjścia Z tego stanu 
ducha, sięgnąłem po najgrubszą, 
babczyną jeszcze, książkę do na­
bożeństwa, gdzie na odwrocie 
okładki spisany był rejestr wyda­
rzeń rodzinnych ze wzmianką, iż 
dnia takiego a takiego „urodził 
się nasz najukochańszy synek 
Staś", po czym spis kończył się 
datą śmierci mego ojca.

Otóż ta zacna książka do na­
bożeństwa otworzyła mi się ńa 
psalmie „K to się w opiekę", po­
danym bez poprawek Konopnic­
kiej, która pelszezyznę Kocha­
nowskiego nieco unowocźeśniła.

Psalm ten, z „łowczymi obieża- 
m i“ i całą strofą ostatnią w nie­

znanym ne poprzednio autentyez 
nym brzmieniu, wydal mi się 
czymś nowym i wzruszył mię" do 
głębi, wywołując ducha skruchy 
i żalu.

Odtąd wiedziałem, skąd mi naj­
łatwiej zawziąć pokrzepienia... 
Ilekroć chciałem dźwignąć się fia 
duchu, brałem „Psałterz Dawido­
wy", by przdile wszystkim odczy­
tać sobie najuiubieńsze strofy 
psalmu L X X X IX  

; ... Wszyscy mocarze ziemscy Tobie 
biją czołem, 

A lasność prawdy Twojej obeszła
Cię kołem.

Ty pychę morską krócisz, ty

dynie można było oglądać całe 
serwisy czarnej porcelany, na 
których ciemnym tle widniały ja­
sne kwiaty i owady, wykonane 
całkowicie ze znaczków noesto- 
wych.

W  latach 1900— 1914 powsta­
je setki' obrazów oraz karykatury

: wszystkich mężów sianu, wyko 
nane ią samą techniką. Cam oi i 
Feliks Faure cieszyli się najwięk­
szym „powodzeniem", św iem e ich 
karykatury ‘były rozchwytywane.

Dużo mówiono w latach przed, 
wojennych o obrazie pewnego bra 

! ciszka zakonnego z Owernii, który 
przedstawiał cały zaaład klasztor 
ny z najdrobniejszymi szczegóła­
mi. Obraz posiadał dużą wartość 
artystyczną

* #*
Z  okazji kongresu znaczków 

przeciwgruźliczych w 1932 r. ot­
worzono w Paryżu wystawę obra 
zów, wykonanych wyiącznie ze. 
znaczków przeciwgruźliczych. Od 
znaczone zostały dwie prace: por­
tret Do u mer'a wykonamy p-zez 
Gilberta z Thiers*i obraz przed­
stawiający świątynię z Angkor (z 
wystawy kolonialnej) Rent- Trou- 
chet‘a.

Z czasem filateliści przełamać, 
nawet niechęć największych po­
wag malarskich. W  r. 1934 na W y  
stawie Niezależnych ja k iś  zwo­
lennik masońskiego apos.ołc pacy 
fizmu Brianda wystawił dziwaez-< 
ny obraz, mający na celu poś­
miertne gloryfikowanie tego 
„w ielkiego" męża stanu.

Obraz przedstawia- glob ziem­
ski z Francją na pierwszym pla­
nie i grobem Brianda pośrodku 
Obok Francji widniało słonce rzu 
cające 57 promieni -  liter składa 
jących się na zdanie: ..Twórcy
w sze c h św ia to w e g o  paktu j w.eczy ■
st-ego pokoju". Na końcu każdego 
promienia słonecznego była maps 
jednego z krajów, które podpisz. - 
ły pakt. Obraz ten nie św ladezy* 
■■hlubnie o wielkim rmaku arty­
stycznym entuzjasty pacyfizmu 
a jedynie e dużej jego cerpliwiryś ■ 
ci.

A  cierpliwość tych dziwnych 
twórców doprawdy zdumiewa. 
Najnowszy talent'w tej dziedzinie 
R tul Rouselie stworzył pejzaż 
składający się z 48.000 znaczków, 
pociętych na 93 tys kawałków, o- 
raz portret króla Alberta I wyko 
r.any ze 134 tys. znaczków pocię­
tych na pół miliona kawałków.

Katalogi wystaw ryfry te po­
dają z całą dokładnością-

(ń )

* nieujeżdżone 
Wały jego hamujesz pod niebo

wzniesione... 
Południe i północy, wschód słońca

różany,
1 zachód Twym dowcipem stoi

zbudowany. 
Można jest ręka Twoja, wysoka

prawica
Na sądzie, a na prawie Twoja tkwi

stolica.
W  tych czasach lepiej deklamo­

wałem, niż sylabizowałem. Mnó­
stwo wierszy nagromadziłem vr 
pamięci ze słuchu. Pensjonarsla 
repertuar moich sióstr poznajo­
mił mię ze „św itezianką" i „O.i- 
cjp.m zadżumionyeh". Dzięki zami­
łowaniu mamy do deklamacji 
(brała lekcje od Kotarbińskiego), 
byłem au courant prądów nowo­
cześniejszych spod znaku Asny­
ka i Konopnickiej.

Asnykiem upajałem się bo. za­
strzeżeń. Zwłaszcza wiersz „S^m  
na sam " deklamowałem na wszy­
stkie tony —  sobie nie komu 
jednak zawsze tylko w pustym  
pokoju, ażeby nikt nie słuchał ta­
jemnic tego przeżywania wier­
szy, bo tak według dzisiejszej ter­
minologii trzeba by to nazwać.

Nigdy nie zapomnę pewnego 
przedpołudnia, gdy kroczyłem d0_ 
okolą okrągłego stołu w krótkich 
majtkach, spod których wygląda­
ły wiecznie posiniaczone kolana, 
(ubrania nigdy jakoś nie mogły 
nadążyć za moim wzrosłem w gó-

*) Fragment z książki Wandy 
Stanisława Miłaszewskich p. t. 
„Wspominamy", która wkrótce wy;- 
dzie i druku.

r ę )  i g r z m ia łein e lig ijn it .
Dzień byl tak ciężki, wieczór iak

_ głuchy, 
Wiejący chłodem gro nw i żałobą. 
Wszystkie życzliwe odbiegły mmi

duchy,
Łzy i nadzieje unosząc ze sobą- 
W ięc p«y ognisku wygasłem,

sczerniałem,
Sam rta sanl —  tylko z nieszczęściem

zostałem.
Gość to surowy: serca me rozpieści, 
Vni rr.u u:e da we Izy się rozpłynąć...

W tjn: miejscu otrzymałem
pierwszy ^  życiu oklask, to mo­
ja matka, znajdująca aię władnie 
w’ sąsiadującej ze stołowym po­
kojem ubikacji —  dała mi Stam­
tąd brawo 

Był to grom z lasrego Sufitu!
Podsłuchano mnie oklaskiwa-
r' ° — i to z tak prozaicznego thiej- 
s#fJ Uciekłszy na drugi koniec 
mieszkania, do saloniku, padłem 
na kanapę i pozwoliłem jeanak
„s-ercu we łzy się rozpłynąć". Łzy 
Poczciwie i dyskretnie wsiąkały 
w tę samą staroświecką kanapę, 
którą tyle razy gryzłem przer po 
krowiec aż do wypłowiałego a k ­
samitu, ażeby zdusić płacz.

Później cząstkę tej sceny połą­
czyłem z innym wspomnieniem i 
przeniosłem do sceny pierwszej 
mojego „Balu w obłokach". Za­
miast siebie, przedstawiłem tam 
—- Ludkę, lecz łzy zostały łzami 
i to na swoim m iejscu: na kana­
pie.

R O T A  -  G O L U S
Wyśmienite s e r k i  w opanowaniu 

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e



Pod urokiem przeszłości

Tom, jesteś pijany! Nie zaczepiaj 
tych dwóch pań!

S IA D A JC IE
W tramwaju siedzi szerego­

wiec. Wchodzi porucznik. Żoł­
nierz zrywa się, salutuje i skiero 
wuje się ku drzwiom.

— Siadajcie — woła porucz­
nik, — mogę postać.

Żołnierz posłusznie siada. Tram 
w&j znowu staje, żołnierz zrywa 
się ze swego miejsca, salutuje i 
chce odejść.

— Siadajcie — woła porucznik 
— Mówiłem wara, że nie trzeba..

Żołnierz' wzdycha ciężko i sia­
da Tramwaj znowu staje i zno­
wu następuje ta sama scena.

Siadajcie do kroeset! — we 
ła Młeperwowany już porucznik— 
Mówiłem wam, żebyście mi nie 
ustępowali miejsca.

— Panie poruczniku, melduję 
posłrcaanje. że już dwa przystanki 
P^ojcchaiam.

D E F IN IC JA
' ^atusiu, co to jest dyplo­

mata’
~  To człowiek, który zawsze 

Pamięta o dniu urodzin żony, a 
n e pamięta roku jej urodzenia.

COŚ z  L IT E R A T U R Y
Może pan zajdzie dz-iś do 

nas wieczorem.
- ?  D z ię k u ję  b a rd zo , ale idę na
rzeptóreezkę1* do Osterwy.

77 Pri>szę p an a , co ta m  tak a
przepióreczka na dwóch męż­
czyzn. Przyjdź pan lepiej z 1 1 im 
do nas, będziemy mieli indyka.

m i ł e  d z i e c k o
L e k a r z : —  A  teraz dziecin ko  

pok ażesz  m i języ k .
A czy zagrać na nosie też mogę?

WSPOMNIENIA

Zwiedzając parę dni temu 
bogate zbiory warszawskiego 
Muzeum Narodowego, spotka­
łem p. Teosia Kaczorka. Stał 
z wyrazem zadumy na czole 
przed jedną z gablotek, za­
wierających stroje z XVIII stu 
lecia.

Przywitaliśmy się. P. Kaczo- 
rek spytał, czy często odwie­
dzam muzeum? Wyznałem ze 
wstydem, że jestem w nim po

rozmiarze, któren posiada tro- 
chie za ciasne portki, hafto­
wane marynarkę i żółte buiy 
z cholewamy.

Niby nic, a jednakowoż fa­
cetom w tem guście całkiem 
sie nieźle kiedyś powodziło.

Forsy mieli jak lodu. ziemi 
do kitu, skarpetek oraz insze] 
bielizny ani pan zliczysz.
, W  zwodzonem zamku je­

den z dmgiem przebywał, na

Na tej ławce miałem przed 
laty randkę 2 piękną dziewczyną- 

—- Musisz luj o tym opowie­
dzieć.

Nie dużo inam do powie­
dzenia. Bowiem owa piękna dzie­
wczyna wcale nie przyszła.

w jt  - -

raz pierwszy. Obowiązki, ro­
dzina, zajęcia zawodowe. .

Nie tłumacz się pan ■— ; 
przerwał. —  Każden jeden tak 
mówi i po kinach gama, za- 
czcm prawdziwie kulturalne 
rozrywkie uskuteczniać.

Swojem porządkiem masz 
pan szczęście, żeśm y się aku­
rat spotkali, bo ja mogie panu 
za tak zwanego cycerona słu­
żyć.

W  każde niedzielę tu by­
wam i całe męskie i damskie 
konfekcje znam jak sie pa- 
trzy.

A więc na przykład zajrzyj 
pan do tej szafki. W idziem  tu 
starszego faceta w naturalnem

ANALFABECI
Ze starostwa do wójta gminy 

nadeszło polecenie, by natych­
miast przedstawił listę wszystkich 
analfabetów. W ójt przeczytał raz, 
przeczytał drugi, ale nic nie zro­
zumiał. —  A n a l f a b e c  i... co 
też to może być... Pytać kogoś —  
nie wypada, stanowisko wójta na 
to nie pozwala.

Po długim wahaniu wezwał 
gminnego stróża i spytał go o Zda­
nie.

Stróż pomyślał, splunął i mówi.
—  Panie wójcie, nie ma co nad 

tym długo myśleć. Któżby to mógł 
być, jak nie pan, pański zastępca
i ja. j

W ójt odetchnął z ulgą, pokle- 1 
pał stróża po ramieniu i listę ode­
słał. Oo było dalej, nie wiadomo.

BIS, SIRE
Król Ludwik X V  odwiedził 

pewnego razu jakiś prowincjonal­
ny klasztor. Podczas słuchania 
Mszy św. zwrócił uwagę na prze­
śliczny głos jednego ze śpiewa­
ków, Wezwał go do siebie i dając 
mu złotą monetę powiedział.

-—  Doskonale, doskonale, bis!
Mnich zaśpiewał po raz drugi, 

a gdy skończył i król wstał, by 
oddalić się, zbliżył się dc niego i 
wyciągając rękę, powiedział.

Bis, sire (jeszcze raz wasza 
królewska mość).

m i e d z y
b a n k o w c a m i
Przyznam, że nie rozumie1*  

pana. Nie tylko przyjął pan tego 
podejrzanego iypa za kasjera, ale 
jeszcze chce pan za niego wydać 
swoją córkę,

Po prostu pragnę zabezpie­
czyć jej przyszłość.

—  W  jaki sposób?
—  Bo jeżeli kasjer okradnie 

mój bank, to i moja córka coś na | 
tym zarobi. i

otomanie siedział, goiący 
schab z kapustą wtrajal i mą- 
linowem sokiem popijał.

Mówię panu. szanownemu, 
żyć nie umierać.

Pod względem gazu takie 
samo „uświadomienie było lep- 
sze juk dziś. Spójrz pan na te 
kieliszki. Dobre, cc? V nasz 
z póllora złociaka policzyliby 
za moru polkie, która tam wej 
dzie.

A wtenczas nikt innych nie 
używał. Owszem, większe by­
li. Tak zwane służbowe. Pół 
litra do takiej blachy wcho­
dziło!

To tuż nic dziwnego, że ży­
cie towarzyskie było między 
nasze my przadkamy mocno 
rozwinięte. Schodziła się fe ­
rajna w jednem z zamków i 
dawaj czyste wyborowe temy 
kwartanuj ciągnąć.

Kiedy sie trochie napili, 
pracownica domowa przyno­
siła podkowy, które każden 
jeden miał prawo łamać, albo 
w zębach wyginać. Właśnie 
takie połamane podkowy wi­
dziem w tej szafie pod oknem.

Po kulturalnej rozrywce 
wracali przodkowie do swoich 
zamków. Kiedy będziem na 
dole, pokaże panu odpowie­
dzialne derożki, jakie w owem 
czasie były w użyciu. Jedno 
jeich koło większe jest od ca­
łej dzisiejszej taksówki.

No więc jeclud sobie taki 
podchromołony przodek, na 
licznik ani spojrzał, bo forsy

K O G U T  B A L Z A C A
Wielki francuski powieściopi- 

sarz Baizac pracował zwykle w 
nocy aż do świtu. Na podwórku 
jego domu był kogut, który pia­
niem sweim przypominał mu, że 
czas już spać. Gdy pewnego razu 
Balzac był w natchnieniu i właś­
nie zaczynał pisać „na dobrs“ , roz 
legało się pianie koguta, nawołu­
jące go do snu. Zdenerwowany 
pisarz zadzwonił na służącego. Po 
chwili ukazał się zaspany lokaj

—  Jutro zaniesiesz koguta do 
naprarwy śpieszy się pół godziny 
—  rozkazał zdumionemu służące­
mu

TROSKLIWA
MAMUSIA

W  bolszewickim sądzie odbywa 
się sprawa o alimenty.

—  A  więc, towarzyszko —  pyta 
sędzia —  któż ostatecznie jest oj­
cem twego dziecka: Pawłów ozy 
Iwanow?

—  Niech już lepiej będzie Paw­
łów, bo Iwanow już od roku jest 
bezrobotny.

miał w Pekao dosyć. Może tył 
ko letkiego smroda czuł przed 
szanowną małżonką, która na 
schodach zamkowych z mo­
krą ścierką czekała. Wypisz, 
wymaluj, jak w życiu dzisiej- 
szem!

Chociaż powiem panu, że 
nawet w kwestii małżeńskie­
go mordobicia lepiej się wte­
dy umieli ludziska urządzać.

Na przykład wyższe wojsko 
wi posiadali tak zwane buzdy­
gany, które ze sobą od nie­
chcenia nosili, ów  buzdygan, 
jako tępe narzędzie twardemy 
kamieniamg nabijane, trzymał 
zawsze kobitę w przyzwoitej 
odległości.

Dla tego dyrektor muzea, 
widać człowiek żonaty, pou­
mieszczał te instrumenta na 
pryncypalnych miejscach, a 
nawet na haftowanych po­
duszkach.

Co do starożytnej płci pięk­
nej. to również mogie panu 
cóś niecoś nadmienić.

Każda kobita nosiła wtedy 
spódnice w kształcie abażura, 
czyli krynolinę Właśnie w na

j oszczędność w tramwaju, kie­
dy za każden pakunek nie bę­
dziesz pan dwudziestaka bu­
lić, tylko wszystkie je scho­
wasz pod pierwsze lepsze kre 
nolinel

No, ale przejdźmy dalej.
Ta znajdują się inst"umen- 

ta muzyczne, na których ko­
biety wygrywały staromodne 
tanga.

Tu zaś widzisz pan rozmai­
te tapczany. Ten krótki, to 
Ludwik X*r, dłuższy — Lud­
wik XVI, a najdłuższy — Lud­
wik XVII

Pod tc numeracje każda jed 
na damulka mogła sobie sto­
sownej długości tupczanik ob- 
stalować.

Leżała na niem przez cały 
dzień i czytała „Krwawe szaj­
ki e“ , albo ,.Tajemnice lorda 
Listera“ .

Kiedy zaś małżonek z biura 
wrócił jedli, jak już panu za­
znaczałem, schab z kapustą na 
gorąco i popijali malinowem 
sokiem.

Tu p. Teoś westchnął ciężko 
i oświadczył mi, że życie

MUZYKALNE
M A Ł Ż E Ń S T W O

stępnej sali mamy osobę w la­
kiem ubiorze.

Przypatrz się pan dobrze, 
ba podobnież owa moda ma 
niedługo wrócić. Niektóre mę­
żowie nosem na to kręcą, że 
niby towaru dużo trzeba bę­
dzie kupować, ale inne, bar­
dziej oblatane są nawet zado­
woleni. Bo pomyśl pan, jaka

współczesne nie umywa 'się na 
wet do dawnego Poczem za­
proponował, by w celu uwol­
nienia się z pod uroku kryno­
lin, buzdyganów i połama­
nych podków, zakupić wspól­
nym sumptem t. zw. „matkę" 
i dwa rolmopsy.

Czyż mogłem odmowie?
ODFOWĄZ

T O  Z A L E Ż Y
Pani powraca znad morza, ja­

kaś dziwnie smutna. Spostrzega to 
maż i pyta.

—  C o z tobą J u lc iu ? C o  ci do­
lega? Narobiłaś długów, czy m o że  
m n ie  zdradziłaś?

—  A  co tybyś wolał? —  pyta 
żona.

—  Hm... —  odpowiada mąż —  
to zależy od tego czy duże są te 
diugi.

S E R C E
—  Stasiefc powiedział mi, że 

składa swe serc-e u mych stóp.
—  Musisz obchodzić się z tym  

sercem bardzo ostrożnie, bo mó­
wił mi wczoraj, że mu je złama­
łam.

Z PRZYKROŚCIĄ
Do mieszkania pana Afidrzeja 

przychodzi wierzyciel. Drzwi o- 
twiera mały chłopczyk, syn An- 
d”zeja.

—  Czy zastałem tatusia? —  py 
ta wierzyciel

—  Nie —  odpowiada chłopczyk 
—  z przykrością murzę powie­
dzieć panu, że tatusia nie ma w 
domu.

—  Dlaczego „z przykrością"?—  
dziwi się wierzyciel.

—  Bo nie lubię mówić niepraw  
dy —  odpowiada chłopiec.

ILE JEST GWIAZD 
NA NIEBIE?

■ Pewien niemiecki generał miał 
zwyczaj zaskakiwania żołnierzy 
na warcie najrozmaitszymi pyta­
niami, na które zwykle nie otrzy­
mywał odpowiedzi. Pewnej nocy 
zimowej zbliżył się do wartownika 
i spytał:

—  Ile jest gwiazd na niebie?
j Wartownik ątyszał O upodoba- 
I niu generała do zadawania żołnie- 
j rzom niemądrych pytań, to tez po 
stanowił dać mu nauczkę. Nie na­
myślając się długo odpowiedział:

—  Jedną chwileczkę, ekscelen­
cjo, zaraz policzę *— i zaczął po­
woli liczyć:

„Jedna, dwifi, trzy. cztery itd." 
Zanim doliczył do stu. generała 

1 już nie było. Wrócił zziębnięty i 
wściekły, że prosty żołnierz w y­
prowadził go w pole. Mimo to na­
zajutrz mianował go kapralem.

ZNAJA flfIE
Panna Nowobogacka wyszła za 

pewnego hrabiego. Na przyjęciu 
ktoś zapytał ją:

—- Czy pani zna „Hrabinę M a- 
j ricę“ ?
! —  Oczywiście, —  odpowiedzia-
j ła nowokreowar.a afystokratka,--  
: my hrabiny wszystkie się znamy.

SPORT
Na komisji poboaowei staje 

Mojsze Szprinc
Lekarz bada go i pyta:
—  Czy zajmujecie się jakimś 

sportem? Może jeździcie na rowe­
rze, pływacie.

—  Tak jest, panie doktorze. 
Raz na rok kąpię się w wannie.

NA ZAPAS
—  Kumie, a za co to wy tak od 

rana łoicie dzieci.
—  A bo idę w pole na cały 

I dzień, w ięc biję, żeby miały; na 
I zapas do wieczora.

NIE ZNOSI GO
—  Nie znoszę tego Kacżkow  

i skiego.
i —  I ja też.
| ,— Tak." A ileś mu winien^

MIEDZY PRZEDNI-
1 KAMI NIttJZSJ

KATEGORII
! — Lekarz zabronił mi nawet

marzyć o mięsnych potrawach
—  A  czy dawniej tak dużo ich 

jadłaś?
—  Nie. ale marzyłem o n:ch

DOBRY LF^ARZ
! Pacjent (z goryczą): —  Już od 

10 lat leczę się u pana doktora 
Lekarz: —  No. widżi pan i ..esz- 

cze pan żyje.

POWIEDZONKO
O pewnym znanym przemys­

łowcu mówią, że ma on generalne 
przedstawicielstwo kilku ważnych 
artykułów... kodeksu karnego.

MIEDZY NIMI TAK 
SAMO

—  Podobno masz dwie papugi’?
—  Tek .jedna moja, druga mo­

jej żony.
— I obie mówią?
—  Nie. moja milczy, bo nigdy 

nie może przyjść do słowa

ZGADZA $DS
—  Czy to prawda, zO Lutek 

siedzi?
—  Tak.
—  To łgarz, mówił, że jedne na

2 miesiące do brata.
— Zgadza się, bo jogo brat też

siedzi..

S IŁ A
PRZYZWYCZAJENIA

— Mistrzyni w pływaniu uda1.

W r  3 9 ABC! -  NOWINY CODZIENNE 9 i r .  Y
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Baron ron Neurath, proiektm
Rzeszy w Czechach i na

Morawach-

Kanclerz Hitler w rozmowie z prezydentem Hachą na 
praskim na Hradczynie.

zamka

Uroczyste powitanie kanclerza Hitlera w Berlinie przez marszałka Goeringa, 
w obecności zgromadzonych przedstawicieli rządu, armii i partii.

Dowódca pierwszego patrolu węgierskiego, płk. Bclendy na prze*
łęczy Tucholskiej.

4

PO ANEKSJI CZECHOSŁOWACJI

£

ZAŚLUBINY KSIĘŻNICZKI 
EGIPSKIEJ

Król Egiptu Faruk I, jego siostra księżniczka Fawzieh 
oraz następca tronu Iranu, po uroczystości zaślubin 

księżniczki egipskiej z przyszłym władca Iranu.

Ludność wita entnzja- 
stycznie wojska wę­
gierskie. Na lewo: 
Dowódca O. K. gen. 
Wieczorkiewicz, wita 
przy sztandarze ' wę­
gierskim na wspólnej 
granicy w Siankach 
węgierskiego generała 
majora Ferencz-Szam 

bethely.

Z AKADEMII 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

W dniu 21 marca odbyło się w Akademii 
Wychowania Fizycznego na Bielanach uro­
czyste nadanie statutu Wyższej Uczelni 
Akademii Wvchowania Fizycznego imienin 
Marszałka Piłsudskiego, na którą został 
przemianowany dotychczasowi CIWF. Na 
zdjęciach: gmach Akademii Wychowania Fi 
zycznego i moment z przemówienia gen.

Sawickiego.
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cnoz* ii, wytaprpac Or­
ganizm nasz. nareiany na 
wyniłzeznnlB t braku <oli 
mineralnych w pokarmach, 
dr -naga *lq łyc zoli zlała 
i uporczywie O * i : o , o  
>41 muzu qca MlNERO- 
GEN F. F. tworzy rezerwę 
aikallcznq i uzupełnia braki 
wadliwego adły wtdftja. 
Apteka M azow iecka, 
Worzzcwa Mazowiecka 10

głow ie.
W śród  ruin jed n ego  z rozkop a­

nych gm ach ów  starożytn ych  zn a­
leziono aż piec, w zd łu z ścian v 
p>owiednich niszach u m ieszczo­
n ych . bóstw  kobiecych .

W  p ierw sze j, p ozbaw ion ej ią k  i 
g ło w y , rozpoznać łatw o m ożna  
A te n ę , czyli M in erw ę  rzym ską, 
w y k a zu ją cą  rysy ch a ra k terystycz ­
ne p ew n e j znanej rzeźby A lk a m e -  
nesa. D ru ga , pozbaw iona ty lk o  cze 
ścio w o rąk, o głow ie uw ieńczonej 
k oron ą z k Josów , w yob raża  C e re -  
rę . J e ś li chodzi o ukitrd szat, po­
siada on a  w szelk ie  cechy a rcy ­
d zie ł greck ich  z w ieku IV  przed  
N . C h i-. T rzecia , w yk azu jąca  ró w ­
n ież siln e w p ły w y  hellen istyczn e, 
p o m im o  m łod ocian ej sw ej gracji, 
o d tw a r z a ł się zd aje  Junonę.

Ż a d n y c h  w ątp liw ości nie n asu ­
w a n atom iast czw arta , jak o  b o g i- 
hi ło w ó w  A rte m id a . Z drad za ona  
p rzy  ty m  siln e  w p ły w y  słynnej 
A r le m id y  D a m o fe n esa  z M ossen y. 
a rty sty  II stu lecia  przed N . Chr.

W p iątej w reszcie , n ajw ięk szej 
z n ich , p rzed staw ion ej w  pozycji 
sied zą ce j i u b ran ej w  dłu go szatę, 
o g ło w ie  ty p u  p ostaci P ra k sy te le -  
sa, n ie k tó rz y  d op atru ją  się F o rtu ­
n y , inni zn ow u  postaci syrn b okzu - 
jąCej sam o m ia sto  O stię. Pomirr.o 
k sz ta łtó w  greck ich , jest ona je d ­
n ak  k la sy c zn y m  p rzy k ła d e m  rzeź ­
b y  rz y m s k ie j, co czyn i drugie przy  
p u sZczenie dość p ra w d op od o b n ym .
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Vowieść współciesttrt
Atttorythwanrt rtdapta 0 a  BU(Mn3u^  Bałuckiego

-  Alf trwbaL się p rzygotow ^ . n a  wielkie 
rozczarowani*... Niech się p&łli nię łudzi

Urwał. Dostrzegł w jej oczach przebłysk rado-
*»> \ nie miał odwagi pozbawiać młodej kobiety 
'«sfttek nadziei, choc był przekonany, że t0 spo­
tkanie dla nich 0bo.tea — to jest dla niego i dla 
Anieli —  nje wróży mc dobrego.

Pożegnał się milcząco, poszedł do biblioteki, 
"tał długo przed jedną z oszklonych szaf, czytA- 
H c nagłówki, wytłaczane złotem na skórzah^dh 
gfabietach książek. Potem padł na fotel, »« t wał 
**? Po chwili, pochodził po pokoju, wresżftie aa-- 
'"^ m a ł się na progu i zawołał:

Brygido, pójdziesz ze mną na spacer?
H*lisł ^ujku, bardzo chętllie — odpówie-

■»*«. epukojbie, jak gdyby nie wiedziała, co prze- 
^  tbomencie.

. Udali nad jefcioró Lietżen. Pó alejach par­
ku biegały rtłżbawione dzieci, przechadzały się 
wolno młode matki i niańki ż ważkami dziecin- 
uymi, na ła jk a ch  drzemali W słońcu starusz­
kowie

Tymczasem Aniela siedziała w swoim pokoju 
fotelowym, wtulona w kąt niewyg/>dnej twardej

kanapy i nasłuchiwała, c*y nie rożlegną się kroki 
pod drzwiami.

Na ścianie wisiała tania reprodukcja obrazu 
Wincentego van Gogha „Umierające słoneczniki'1. 
Pra*6Unęła się po nich wzrokiem, przypomniała 
sobie, że to były ulubione kwiaty Adama.

Ka ogół jej myśli b\ły zimne i trzeźwe. Nie 
Cietpmła i nie oburzała się nawet, że mąż ją 
Zdradził i całe dwa lata żył z inną kobietą; w lyin 
momencie tęskniła n&jw ięcej do spokoju i do 
świadomości bezpieczeństwa prawdopodobnie 
w odruchowej obawie przed widzeniem się 
t Adamem.

Nie układała, ćo mu powie i jak go powiła. 
Nie chciała analizować swojego stanu duchowe­
go: stłumiła i schowała głęboko wszystkie nie­
pewne i sprzeczne uczucia, próbujące faz po raz 
dojść do głosU. cieszyła się ze spotkania po ta­
kiej przerwie, była podniecona wyczekiwaniem, 
cZUła, że sćrce Lije jej mocniej niż zwykle i Za- 
m ićfa przy każdym hałasie

Z daleka rozpoznała kroki Adama na kory- 
tartfcU.

Po chwili zapukał Podniosła się, by mu o t w o ­

rzyć, lecz Adatn już się zjawił na progu. Staran­
nie zamknął za sobą drzwi, przekręcił kltlcz 
w zaińku i dopiero wtedy Spojrzał na żonę,

Ta przesadna ostrożność dolknęła niemile 
Anielę. Strach w każdym ntcliu, niespokojnie la­
tające oczy, niezdrowa cera, jakby spuchnięta 
twarz, boleśnie śkrżywiohe wargi, po których błą­
kał się wymęczony i zakłopotany uśmiech — lo 
wszystko dla niej było zupełnie nowe i obce.

— Chciałaś tanie Widzieć, Aniu?
Bonradnie podniosła dłoń i przesunęła po czo­

le. Śeiągftęła brwi i przyglądała się Adamowi 
z takim wyrazem, jak gdyby musiała bardzo wy­
tężyć pamięć, by go rozpoznać.

— Wiesz wszystko. Arnu? Czy mi przeba­
czysz?... — Urwał, zrobił parę kroków. — Nieraz 
chciałem napisać, ale . nic miałem odwagi. By­
łem pewny, że tai !iigd\ nie wybaczysz...

Podszedł jeszcze bliżej. Cofnęła się mimo woii.
— Dlaczego nic ńie mówisz?
Poruszyła bezdźwięcznie wargami. Nie rozu­

miała, co się Z Ilią dzieje: była tak podniecona, 
żc nie panowała had ruchami i nic mogła jedne­
go słowa wykrttńhić, natomiast wewnętrznie by­
ła zupełnie spokojna, reagując 8 zimną świadomo­
ścią na najsłabsze przejaw- każdego ućBUcia lub 
wrażenia.

— Czy wiesz, Aniu, co to jest namiętność? — 
podjął Adam. — Ach, moje drogie dziecko, obyś 
tego nigdy nie doświadczyła! Bo namiętność jest 
silniejsza od Wszystkiego! Spadła na mnie jak 
odwieczne przekleństwo, jak przesnaczenie, 
prżed którym nie ma ratunku! Próbowałem z nią 
walczyć, roblłeta nadludzkie wysiłki, by Się od 
niej uwolnić, alć to się na nic nie zdało... z dnia 
na dzień pogrążałem się głębiej. Nie uwierzysz 
z pewnością jak strasżhióa do ciebie tęskniłem, 
jednak Iza była... Widzisz, Aniu, każdy m ężczv» 
ua, jeśli iylko nie jest samotny, zawsze dźwóga 
jakieś kajdany, a ja byłem nimi spętany i na całe 
dwa latft prtvkuty do tej kobiety... Teiaz mnie za­
wołałaś i żaras przyszedłem! Darowałaś mi Wszy­
stkie moje przewinienia, w-saystkie moje grzechy? 
Tylko ty masz prawo to zrobić! No, powiedz, 
przebaczyłaś?
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i d y  An i l Sa  s!e bu i z i
Rozwój zbrojeń angielskich

Chamberlain nie byłby Angli­
kiem, gdyby nie próbował wszel­
kich środków dyplomatycznych, 
znuerzających do rozumnego kom 
promisu. W e krwi narodu angiel­
skiego, rozporządzającego olbrzy- 
mimi rezerwami bogactw we 
wszystkich częściach świata, le­
ży umiłowanie pokoju, zapew­

niającego równowagę i dobre- 
trawienie. Stąd ugodowe załatwię 
nie konfliktu w Monachium, za­
gwarantowane przez Hitlera o -  
bietnlcą poszanowania osiągnię­

t e g o  status quo. Oczywiście ko­
nieczność pośpiechu, ratowanie 
sytuacji w ostatniej chwili, 
groźny ton kanclerza Niemiec, 
ujawniły zachwianie równowagi 
europejskiej. A by następnym ra­
zem można było pertraktacje 
prowadzić powoli, bez pośpiechu, 
z należną godnością, trzeba było 
przyśpieszyć zbrojenia. Flegmę i 
rozwagę angielską Hitler uznał 
za objaw tchórzostwa i upadku.

TEGO JUŻ ZA WIELE
Rozbiór ostateczny Czechosło­

wacji nastąpił tak szybko, że tym  
razem naifret latający premier 
me miał po co lecieć. Hitler się 
w tym wypadku jednak przeli­
czył. Przysłowiowy parasol miał 
odwagę przyznać się, że został 
przez Hitlera wprowadzony w 
błąd, że na dalsze szantaże i zasko 
cienia Anglia nie pozwoli, że oto­
czy, zmobilizuje świat i zmusi 
zuchwałych do poszanowania 
umów i traktatów.

LEW W HERBIE
Oczywiście najmniej w tym wy 

padku chodzi o Czechosłowację, 
i cadycy jna polityka angielska nie 
może dopuścić do hegemonii jed­
nego mocarstwa na kontynencie, 
zbyt silna os w Europie może 
zwichnąć orbitę równowagi świa­
ta, co się wówczas stanie z kolo­
niami i dostępem do nich? Zagro­
żony w swych podstawach A n ­
glik przypomina sobie, że ma w 
herbie lwa i staje się naonczas na 
prśwdę groźny, taką postawę 
przyjął wobec przewagi Napoleo­
na, taką samą zajął wobec mo­
carstw centralnych w 1914 r.. rów 
nież obecnie przygotowuje się do 
skoku.

PRZY GOTOWANIA 
DO SKOKU

Nie jest to jednak rzecz łatwa 
rzucić do boju kolos, jaki repre­
zentuje W . Brytania. Przygotowa 
nia trwające od października 
przekształciły cały układ gospo­
darczy, a nawet psychozę angiel­

ską. Wszystko dla bezpieczeń­
stwa' W  praktyce wygląda to w 
tęp sposób, że gdy przeciętny 
budzę: ;ia zbrojenia w okresie 
cyfral931 —  35 wynosił 114 
miln. funtów, obecnie w 1939 sko 
czył on do 580 miln. funtów. 
Oczywiście wobec wydatków nie­
mieckich, które rzekomo w 1933 i 
wyniosły 1150 miln. funtów nie j 
jest to cyfra rewelacyjna, ale pa- : 
miętajmy, że również dominia 
czynią swe przygotowania i że 
jednak Niemcy w wielu wypad­
kach musiały wyjść ze stanu roz­
brojenia i całkowitego zniszczę- | 
nia floty. Kredyty na flotę prze- 1 
widują powołanie w 1939 —  60 
nowych jednostek morskich. W y ­
kończenie pancernika Jerzy V. 
jest początkiem druzgocącej prze­
wagi morskiej.

Już obecnie Francja i Anglia 
dysponują flotą, składającą się 
z 33 pancerników liniowych, 130 
krążowników, 230 torpedowców i 
kontrtorpedowców, 105 łodzi pod 
wodnych oraz niezliczonej ilości 
statków patrolujących, 14 pływ a­
jących hangarów aeroplanowych 
i t  p.

AKMiA LADOWA 
PASIURBEM

Anglicy zawsze mieli słabość do 
powiększania swej floty. W  okre­
sie nowoczesnym nie żałowali rów 
nież wydatków na lotnictwo, na­
tomiast mgdy nie mogli strawić 
większych wydatków na utrzy­
manie armii lądowej. Pod tym 
względem rok 1939 jest bez pre- i 
cedensu w historii Anglii: budżet 
armii lądowej przekracza 170 
miln. funtów i jest nieco wyższy 
od budżetu floty. Lotnictwo ma 
pochłonąć w r. 1939 —  200 miln. 
funtów. Obecnie Anglia posiada 
4.000 aeroplanów i koło 500 na 
terenie kolonii. Produkcja własna 
1939 wzrosła o 400 proc. w porów

naniu ze stanem 1938. Zamówie­
nia lotnictwa angielskiego w y­
konują poza tym St. Zjednoczone, 
Kanada, Australia, a nawet N. 
Zelandia. Wspólny wydatek zbro 
jeniowy Anglii i Francji w 1939 
wyniesie kwotę 150 miliardów 
franków francuskich.

SZY NI?, PODWOIĆ?
Jeśli na podobny wysiłek zdo­

bywają się również Niemcy, to 
pamiętajmy o tym, że tam obywa 
tel przy całym patriotyzmie ugi­
na się już pod ciężarem zbro­
jeń, a tymczasem przeciętny An  
glik zapytuje czy nie należy wy­
datków podwoić. Oczywiście sy­
tuacja państw totalnych jest o 
tyle łatwiejsza, że tam obywatela 
nie pytaja, lecz rząd w tajemnicy 
przygotowuje swe plany i wy­
konuje według swego uznania, 
odwrotnie w Anglii, gdzie każdy 
krok zasadniczy wymaga przygo­
towania opinii. Konieczność zbro­
jeń obecnych dotarła do świado­
mości ogółu angielskiego dopiero 
po kilku miesiącach propagandy 
prasowej i kilkunastu mowach 
najwybitniejszych w różnych miej 
scowościach i z różnych okazji. 
Oczywiście i Niemcy są m istiza- 
mi propagandy, jednak zadaniem 
ich propagandy jest przede 
wszystkim podniesienie ofiarnoś­
ci, angielska propaganda musi 
uzyskać zgodę narodu na takie 
lub inne plany rządu. Różnica 
zasadnicza.

TYMCZASEM 
19 DYWIZJI

Specjalnie niepopularna jest 
w Anglii powszechna służba woj 
skowa. Licząc się z tymi nastro­

ja m i rząd w dalszym ciągu po­
sługuje się kosztownym zacią­
giem ochotników, ilość których 
wynosi już 220.000 żołnierzy. Po­
woli jednak opinia jest przy golo­
wy wana do konieczności zrezyg-

N ie zw y k ła  blaga niemiecka
Przesacb hitterowskei rektemy

W  związku z wkroczeniem  
wojsk niemieckich na terytorium  
czechosłowackie „Berliner Bor- 
sen -  Zeitung" w czołowym arty­
kule pisze m. in. następująco: 

„Kraje czechosłowackie powró­
ciły do naturalnego stanu rzeczy, 
wytworzonego na przestrzeni ty­
siąclecia przez tradycje narodu 

niemieckiego i czeskiego. Nadszedł 
jeden z wielkich historycznych

momentów w dziejach i przezna­
czeniu ludów, gdy trzeba pochwy 
cjój za płaszcz Boga, kroczącego 
poprzez dzieje narodów. Po raz 
trzeci w przeciągu jednego roku 
gdy nadeszła chwila doniosła, 
wielki człowiek, pokorny wobec 
Boga i śmiały wobec ludzi, w y ­
ciągnął rękę by uchwycić rąbek 
tego płaszcza..." I już trzeci ur­
wał „rąbek".

nowania z tego odwiecznego przy­
wileju. Zresztą wypadki idą szyb­
ko. Jeszcze w roku zeszłym nie 
liczono się zupełnie z ewentual­
nością wysłania korpusu eksipedy 
cyjnego na pola Francji. W  dn. 
8 marca b. r. minister Hoare B e- 
lisha oświadczył w Izbie Gmin, 
że w razie wybuchu wojny Fran­
cja może liczyć na pierwszą po­
moc w postaci 19 dywizji. Oczy­
wiście nie jest to wiele w porów­
naniu z 3 milionami Anglików  
uzbrojonych ped koniec wojny 
światowej, ale należy pamiętać, 
że wówczas Anglia zadebiutowa­
ła zaledwie sześciu dywizjami.

Jeszcze dziś toczy się dyskusja 
teoretyków o większej skutecznóś 
ci rozbudowy floty (Tim es) dla 
obrony wyspy i imperium, ale 
opinia publiczna zaczyna coraz 
więcej identyikować interesy 
Francji i Anglii i wizyta prezy­
denta Lebruna przełamie praw­
dopodobnie ostatnie lody tradycyj 
nych uprzedzeń do armii lądo­
wej.
ANGIELSKIE O. V. L.
Najwięcej pasjonuje jednak 

Anglików obrona przeciwlotnicza. 
Roczne wydatki na ten cel prze­
kraczają 45 miln. funtów. Obec­
nie Anglicy przygotowują się do 
manewrów swego O P.L., -w któ­
rych weźmie udział przeszło 2 ml 
liony osób, uprzednio wyszkolo­
nych. Czy należy mówić, że wszys 
cy obywatele dawno zostali zao­
patrzeni w maski, że wybudowa­
no tysiące kilometrów schronów. 
Anglicy robią wszystko solidnie, 
wojnę również.

: MASKI TYLKO DLA 
SWOICH

Zbrojenia angielskie oczywiście 
podnoszą na duchu Francuzów 
którzy pamiętając o doświadcze­
niach ostatniej wojny, dopingują 
sojusznika, jak mogą. Sami też. już 
rozdali maski, ale tylko oby watę 
łom francuskim, cudzoziemcy mu 
Szą je  nabywać iś  gotówkę

4 G 0  B U L I O N Ó W  
CONTRA 134 MILN.
Nie balibyśmy się nikogo, gdy­

by nas było 60 milionów, twier­
dzą Francuzi i... prowadzą ankietę 
jak podnieść ilość urodzeń, tym ­
czasem pocieszając się, że 130 
miln, ludzkości osi Anglia —  
Francja przeciwstawią 600 milio­
nów, nie licząc Stanów Zjedno­
czonych. Obliczenie zbyt może 
optymistyczne, ale wiara cudów 
dokonuje.

A ge
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L e 2 e ^ i r u c ^ r  je  
r a ł y

Huczna za b a w a  w  poście
w y w o ł a ł a  w z b u r z e n i e  w  P ia s t o w ie

W  dn; 18 b. m. gminna straż 
pożarna w Piastowie urządziła 
mimo zakazu i sprzeciwu miejsco­
wego proboszcza huczną zabawę 
taneczną. Oburzone tym postęp­
kiem straży pożarnej społeczeń­
stwo głośno napiętnowało owe 
wyczyny. M. in. parafianie zwró­
cili się do miejscowego probosz­
cza, prosząc o interwencję u 
władz straży pożarnej. Pod pro­
testem podpisało się kilkuset 
mieszkańców Piastowa-

W  proteście, o którym mowa m. 
in. czytamy:

„Niniejszym komunikuję, iż bez­
przykładnie gorszącego czynu dopu­
ściła się ochotnicza straż pożarna 
gminna w Piastowie. Mianowicie w 
dniu 18 marca urządziła za specjalny­

mi zaproszeniami zabawę taneczną. 
Sprzedając na nią bilety strażacy 
twierdzili, że ks. proboszcz pomimo 
Wielkiego Postu wyrobił dyspensę u 
ks. biskupa.

Zabawa pomimo upomnienia moje­
go, że jest post i Kościół zabrania 
wszelkich zabaw, a tym bardziej hucz 
nych tanecznych, odbyła się i ciągnę, 
ta do 5 rano. Oburzenie społeczeń­
stwa piastowskiego .iest ogromne, 
gdyż jest ono gorąco przywiązane do 
Kościoła i pogwałcenie zasad katolic­
kich przez organizację użyteczności 
publicznej jaką iest straż, żyw o prze­
jęto wszystkich do tego stopnia, iż 
spontanicznie złożyli swe podpisy ja­
ko protest".

Mieszkańcy Piastowa domagaj'ą 
się wyciągnięcia w stosunku do 
organizatorów niepoważnej im­
prezy jak najostrzejszych konse­
kwencji.

HISTORIA JEDNEJ OSI

i

K IER M A S Z FIR M  C H R ZEŚC IJAŃ SK IC H
J U Ż  N A D E S Z Ł Y
NOWOŚCI na GARNITURY, KOSTIUMY, PŁASZ­
CZE w materiałach BIELSKICH i ANGIELSKICH

P o l s k i  P r z e m y s ł  S u k i e n n y  
A l. Jero zo lim skie  

? 3

właściciel

Jerzy OSSOWSKI

MEBLE s ty lo w e  I now oczesne, sto łow e, s yp ia l­
nie, ga bine ty oraz sztu k i p o j e d y f t c z e

WYTWORNE MEBLE TAPICERSKIE

poleca firma 
WYRÓB WŁASNY

CIEZKOWSK! Chłodna 16, 
tel 28? 96 1 piętro

WARUNKI DOGODNE

W y t w ó r n i a  P A L T ,  K O S T I U M Ó W , S U K I E N
poleca ostatnie m odele 1939

Józef S K W A R A  •  W I E L K A  2

F l l  T  f l grafie■ %0 I \0 legitymacyjne 
E L -C H A -F IL M U , B R A C K A  1 7

są najpiękniejsze 
TR ZY SZTUKI -  2 złote.

i i u a r / k i
Nouiy - j W a t  5 5

JEDWABIE ♦ UfEŁKY W. BAWARA
M A R S Z A Ł K O W S K A  123 W ielki wybór ♦  C eny niskie

POLAK KUPUJE
TYLKO u POLAKA

M E B L E  O K A Z J A
Po zlikwidowanej fabryce pierwszo­
rzędnych mebli w yprzedaje: sypial­
nie. stołowe, gabinety, salony nowo­
czesne i stylowe, tapczany oraz nie­
bywałe okazje: Salon złocony Louis 
X V  1500. drugi czarny inkrustowany 
z tremem wartości 3.000 za 850, trze­
ci Louis X V I m ały mahoniowy 450. 
Sypialnia cisowa, rzeźby złocone ko­
sztowała 8.000 za 1.500. Gabinet m a­
hoń stary 850. Chrześcijański Dom  
M eblowy, świętokrzyska 1, podwórze 
kina Europa.

( S
J f l u k a rtj-rroJ . Mydło wysuszone

1 vcł&a Tu.ket !

M A M U S I U !
Ja chcę mieć zdjęcie dokonane w do­
mu przy moich zabawkach, łóżeczku. 
Fotografów  do mieszkań w ysyła  
E L -C H A -F IL M , Bracka 17. Telefon  
2-78-60 . Dwanaście fotografij zło­

tych 5.70.

MEBLI NALEŻY
k u p o w a ć  s o l i d n e !

Sypialnie piękne drzewa egzotyczne, 
gabinety, jadalnie nowoczesne i sty­
lowe. saloniki —  tapczany higienicz­
ne i tapieerskie. Sztuki pojedyncze. 
N ow y św iat 52 nad cukiernią Gogo­
lewskiego. Firm a chrześcijańska.

BIELIZNE MESKS. K.AWATT, KOLNIEBZTKt 
■=■ ■ V KOLORATKI. CHUSTECZKI

OOSTAZCIA Zn AHA CHKZCICUAItSKA FAIRYKA

(?zarnou>óki i ^atulikoM iki

Z

War naw o. ul. ttyastika I 
tai. 11.35-95

fOMCT tJDAICtt TYCH WT30BOW UH 
IflKUMCH WE WIITS1K1CH SKŁADACH.
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D r u g i  d z i e ń  Ć w i c z e ń  O . D . K . C L

nosi Kierbedzia „zerwano
W a l k i  p o w i e t r z n e  n a d  W a r s z a w o

tt

Ścigany mrsez w ojsko i policję
o b r a b o w a ł  w  b ia ły  d z ie ń  b a n k

N i e z w y k ł y  p c ś rig  z a  g s n g s ^ r e m
Z  N o w e g o  J ork u  d on oszą o no- j czasie p ościgu  zastrzelił jeszcze

d w ó ch  p o lic ja n tó w  i u k ry ł się  W 
górach .

P od czas g d y  d ru ży n a  p o ścig o ­

w ym  se n sa c y jn y m  „ w y c z y n ie '1 
jed n e g o  ze s ły n n y ch  g a n g steró w  
-  D u ra n d a . D u ra n d , k tóry  m ia ł  

na su m ien iu  szereg zb rod n i i w y ­
m u szeń , b y ł od d łu ższego  czasu  
p o szu k iw a n y  p rzez  p o lic ję  w re ­
szcie b a n d y ta  w p a d ł w  ręce p o -  
lictji i został o d sta w io n y  do w ię ­
zienia w  C od y . W  k ilk a  dni p o u- 
w ięz .e n iu  D u ra n d , p rzy  p om o cy  
p rzek u p io n ych  strażn ik ów  zd oła ł 
uciec z celi.

U c iec zk ę  za u w a ży li n a  w ałach , 
je d n a k  p ościg  k osztow a] w iele  o- 
fiar.

D u ran d , k tó ry  d osta ł od sw y ch  
w sp ó ln ik ó w  b roń  zam o rd ow ał 
d w ó ch  strażn ik ów , a n astęp n ie  w

W  czasach h a o su
p o lu y t iz n e g b

jasną drogę 
w s k a z u j e  

J e d y n i e „ABC"

w a, z łożon a ze 100 p o lic ja n tó w  i 
k om p an ii c z ło n k ó w  g w a rd ii n a ­
ro d o w ej, u siło w a ła  n a d a re m n ie  1 
w y śled zić  zbrod n iarza  w  górach , 
D u ra n d  z a trz y m a ł n a  szosie s a -  j 
m och ód  c ię ża ro w y  i pod groźb ą  | 
re w o lw e r u  zm u sił szofera , b y  od- i 
w iózł go d o m ia sta  P o w e ll  w  
stan ie  W y o m in g , gd zie  o b ra b o w a ł  
w  b ia ły  d zień  b a n k . B y  u jść  c a ­
ło z łu p em , D u ran d  p orw a ł ze 
sob ą  ja k o  zak ład n ik a  jed n e g o  z 
u rzę d n ik ó w  b a n k o w y ch .

T y m c z a se m  naipad na b a n k  
sta ł się  g ło śn y  w  ca łe j o k o lic y  i 
g d y  D u ra n d  u ciek ał, u zb ro jeń ' 
ok o lic zn i m ie szk a ń c y  o tw o rz y li  
na n iego  og ień . U rzęd n ik  b a n k o ­
w y , k tórego  p o rw a ł g a n gster zo ­
sta ł z a b ity , a on sa m  o trz y m a ł je­
d y n ie  le k k ą  ran ę . W ie d z ą c  m im o  
to, że sy tu a c ja  je g o  jest b e zn a ­
d ziejn a , ab y  n ie  w p a ść  w  ręce  
p rze śla d o w có w . D u ra n d  w sze d ł z 
p ow ro tem  do b a n k u  i od eb ra ł  
sob ie  życie.

Zła przemiana nater
prźcm l ?ySicZ0na krew wskutek zlej 
szeree h " n/? teni może powodować 
aflrętyCZnem f e !L h- doleg'iwości, bóle 
J | W v  -inrio e' m anie w  k ośc ia ch , bóle 
wzdęcia nrilv^rW0War" e ' bezsenność,

n i S w0d& T 'b ^ C w,wfr$ ie|
dzenie skóry, skłon* ^ s'vę'
plamy i w y ^ v  ' dt’ °*®trukcii; 
do tycia, mdłości, kzvk nh?’ - r h° SL' 
rob* zlej m i n y  mater i n i ^ c n  or"  
gamzm i przyspieszają stam4, r£ - n nalną, zgodną , Ą f

iest

iTtcn siarośi
i normowanie czynności wątroby i ne 
j rek. Dwudziestoletnie doświadczenie 

wykazało, że w chorobach na tle zlej 
przemiany materii, chronicznego za­
parcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce artretyżmie ma zastosuwanie 
„C H O L h K 1 N A Z A“ 
H. N I E M O J E W S K I E G O .  
Broszury bezplalnie wysyła Laborato­
rium Fizj. -  chemiczne Cholekinaza 
H. Niemojewskiego W arszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy' apteczne.

R a d i o
NtEDSIELfi.. 26 MARCA

7.15 Pieśń „Ave Maria" 7 on t- 
poranny. 8.00 Dziennilę porńnny ” aTs I 

A udycja dli wsi 9 15 Tian,misiy' n \5 I 
żetstw a lu-S* Muzyka (pn-ti n i ś  
Przegląd czasopism * M

11.57 Sygna' czasu 1 b e in n  i f 0-  „  j 
nek 5ymrootnzr,y I3.(w W yjątki z 
J. Fiłsudsl iego P-zcgiad kultutalrw 
13.1Ł Muzyk* obiadowa 14 40 A udycja afa 
dzieci 15.00 Audycja dla w fi , g 3o 
twory skrzypcowe 16.50 Kcnerencja wiel 
kopostna. 1105 Montaż radiowy 17.-5 Fo_ 
dwieczorek przy m ikrofonie 18.25 Chwila 
Biura Ł u d iow  19-3f Transmisja na Wy-

-W O W 5 Przegląd polityczny u-icnnik
Tygodnik dźwiękowy 2’  20 Recitai śpię- 
Wacrt 21.50 Wesoła audycja 22 30 Pot- 
Pcurri z operetek Lehara 23,00 Dziennik 
Wieczorny Komunikat m eteorologiczny 
‘ 3.06 Wiadomości z Polski w języku 
ungielskim

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e
16,30 Recital skrzypcowy Wacława 

Numery ha.
17.35 Podwieczorek przy mikrofonię. 

56 „śląska Pozytywka".

ku angielskim. 2.10 Gra zespół haim oni- 
stów

PONIEUZIAł.EK, 27. IH |
6 JO Pieśń „K iedy ranne wsi aj a zorze 1 

0.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty ).
7.00 Dziennik 7 15 Muzyka <płyty) 3-00 
A udycją  dla szkól 41.00 Audycja dla 
szkół: Pogadanka dla dzieci 11.15 Me*o: 
die \y rytm ie walca (p łyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12 05 Audycja południowa.
13.00 Audycja dla kupców i rzem ieślni­
ków 13.30 Audycja dla liceów. Iż.JO Shi- 
rlinw ick- 15 20 Pogadanka sportową.
15 30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik
16 08 Wiadomości gospodarcze 16.20 K ro­
nika naukowa 16 35 Recital w ioloncze- 
]°w y 17.0; Reportaż U  20 Audycja m u­
zyczno - jiow rn  16 00 Audycja dla wsi 
18.30 A udycja Związku Rezerwistów 
190(i Koncert rozrywkowy. 20.35 Dzień- 
* wiadom ości m eteorologiczne i sporto

we, 21 ,óo Audycja z Watykanu 21.15 Kon 
r f1 : 2j--55 Kowości literackie. 22,10 J. 
n ;w Przegląd prasy. 23 00 Dzion-
W i„,i ę°tóu n iifa t m eteorologiczny 2305 
s k i n i 1 z PolBki w iezyku fraficu-

W ARSZAW A n
1ASV° w-oionczeli gra Rafa! Ha'bei
Mu-wka Popularny (płyty) 15.58
Kon Cer ® 1 taneczna (p łyty) 21,0u
Webera iijf , V 22 oli Operowa muzyka 
neczna iihytyi 23,00 1Muz>'ka lekka i ta-

STa c j e  KRÓTKOFALOWE

ka (p W ^ yl^ o^ n  2f  15 s Pnrt 20 20 Muzy- y’ Audycja dla młodzieży
s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e

0.05 Muzyka ~ 
dźwiękowa 0 45 m  arm 025 Kronika
skim-i angielskim ton"^ & ^ ku po1'Chór rtrlanda 140 A Spnr‘ ''5 Śpiewa 
ży. ICO Gawęd- J? yJla dla mlodzię- ęa“ ze Słuch aczain- w języ-

-5‘AJCIFE AWSZE AUDYCJE 
 ̂f't',frana<1 wiolonczelowy Tadeusza

17.20 Orętetka ■ ty*‘
-  nej Muwkf. SłoW' M»ofelk«w Diw 

" NaSy gra

WARSZAWA n.
14-00 Muzyką rozrywkowa. 14 50 K on­

cert popularfiy ( płyty) 55 Muz!Vka 
k.ąnitratna (plyt,v) i 6 4^ W t  16*0 K ą­
cik solistów 17.10 Pogadanka n  25 życie  
kulturalne stolicy. M u?vka lekka i
taneczna (płyty) Zi 05 Muzvka (otyty) 
21.W- O dczyt 21.30 Utwory G r t e g i ^ S  
Muzyka lekki i taneczne i nłvl 22 50 
A  Bruckner (p .y ty ), 20.00 Dziennik 
20.13 Polska Kapela Ludowa u - lannlK-

STACJE KRrtTKO-fALOWE
0.05 Koncert. 0.45 Dziennik w jeżyku 

polskim i angielskim l  or Sport 105 
Kpncert. 2.0C Pogadanka. 2.10 Koncert 
2 35 Ork. dęta.

Po przebytej w stałym pogoto­
wia. lecz bez żadnych „działań 
wojenny jh” nocy. Warszawa w .-la­
ła w piątek w oczekiwaniu dal­
szych nalotów eskard ..nieprzy­
jacielskich”.

PIERWSZT AL, DUM 
Pierwszy alarm rozpoczął się ko­

lo godziny 10-ej.
Jestesm) nr. Grochówie 
Na ulicach, w przeciwieństwie 

do śródmieścia, gromadzą się grup­
ki ludzi, wskutek czego nie odno­
si się wrażenia że rozpoczął się a- 
laim lotniczy.

WALIŁA POWIETRZNA 
W tym nad Orcchowtm ukaza­

ły się niszczycielskie eskadry „nie­
przyjacielskie'.

Nasz-e eskadry myśliwskie zwal 
czyły „nieprzyjaciela” ogniem ka­
rabinów maszynowych. Na niebie 
wywiązało się kilka efektownych 
po ledynków powietrznych.

BOMBARDOWANIE MOSTU
KIERBEDZIA 

Na Pradze nie zatrzymujemy się 
dłużej. Przejeżdżamy Targową Zy- 
gmuntowską. Most Kierbedzia.

Testê my na przyczółku warszaw 
skim — słyszymy warkot moto­
rów.

Tc w zwartym szyku nadlatuj i. 
eskadra bcmbnwców, a nud nimi 
lekkt unoszą się aparaty myśliw­
skie. Już z oddali od Pragi słychac 
pierwsze detonacje i wj bu;Ity 

Pierwszy wybuch na Moście 
Kierbedzia zrywa połowę pî ęsła od 
strony brzegu praskiego. Na most 
padajj bomby burzące, kemunika- 
cja z Pragą jest przerwana.

Równocześnie z bombami kruszą­
cymi na przyczółek mostu od stro­
ny Warszawy padły bomby gazo­
we, Białe opary zakryły N Zjazd, 
i gnane wiatiem popłynęły na tar­
gowisko na Maryensztacie.

Służba Zarządu Miejskiego wy­
łącza wodociągi. Pracują wszysc* 
w maskach -arowych.

„TRUPY” i „RANNI”
Na Wybrzeżu lezą dwa „trupy” 

(czarne kartki), blizei mostu „ran. 
ny“ (kartka biała).

Niebawem od strony pl Żarniko­
wego przybyły sanitariuszki z no­
szami i lekarz wojskowy.

„Rannego”, po udzieleniu pierw­
szej pomocy przeniesiono na no­
szach na punkt opatrunkowy.

„Trupy” po daremnym oczeki­
waniu na sprzątnięcie, zmarznięte 
i zmęczono udały się o własnych 
siłach do Jomow.

„POŻAR” W KOM. RZĄDU 
Jedziemy âlej.
Na Krak. Przedmieściu je-d zu­

pełnie pusto. Gdzieś na chodniku 
leży porzucony rower 

W gerze szybuje 7 trzymotoro 
wych sarooIuTew bombardujących 

Ledwo zdązyły przylecieć, a już 
za nimi zamajaczył; na niebie po 
jedyńcze punkciki, jeden, drugi, 
czwarty, dziesiąty.

To samoloty myśliwskie usiłują 
łnkiem zabiec drogę bombowcom 
nieprzyjaciela. 4 samoloty myśliw­
skie zjawiają się. jak pi. run z za 
niewielkiej chmury i niemal pi ono 
wo padają na groźnego przeciwni­
ka

Skręcamy w Miodową, pc tym 
Senatorską, Plac Teatralny.

Nadjeżdżamy w chwili, gdy w 
gmachu Komisariatu Rządu wy 
buchł pożar. Pracownicy zostali e 
wakuowank, po czym st:a7, przy­
stąpiła do gaszenia pożaru.

Dojeżdżamy do Placu Bankowe­
go. Kłęby dymu zasłaniają wszyst­
ko. Dym gryzie, oczj pełne łez. 
Wciągam; więc maski,

I już w nich posuwamy się da­
lej.

No, ale termin alarmu mija. Sły­
szymy urywane ryki syren i głos 
speakera , koniec alarmu”. 

WALKA NAD OTWOCKIEM 
Dopiero teraz dowiadujemy się, 

ze o godr 11.30 rozegrała się nad 
Otwockiem walka pcwietrzra p*> 
między 15 samolotami myśliwski­
mi obrony i 6 samolotami bombar­
dującymi „przeciwnika”, w wyni • 
ku walk powietrznej 3 samoloty 
przeciwnika zostały strącone. 

DftTTGT NALOT
Około godz. 14. min. 30 radio za 

sygnalizowało, ze służba obserwa­
cyjna dostrzegła 5 samolotów „nie­
przyjacielskich”, podążających ze 
wschodu.

0 gods 14 miń. 45 rozlega się 
znane juz mieszkańcom stolicy wy­
cie iyren alarmowych

W kilka juz minut po tym od 
wschodu nadlatują klucze samolo­
tów nieprzyjacielskich zmierzają­
cych pa południowy zachód.

Części z nieb udało przedostać 
się .iad śródmieście. Krążą one na 
Lwi Ogród Saski — Plac Zbawicie­
la- No i mituralnifc zrzucają bom­
by.

POŻARY, GAZ
1 ak w ar."licy PL Marsi Pił- 

-udskiego padło wiele bomb kru­
szących i zapalających. W okolicy 
Polnej padły hop.by gazowe Za­
rządzono więc alarm gazowy.

Gęsti kłęby dymu zjawiły się na 
Pl. Teatralnym, przy wylocie ul. 
Senatorskiej Silne pożaiy wybu­
chły w Uaiyfw Inst. Higieny i ua 
Głównej poczcie. Pożary te opano­
wano. Pożar wybuchł tez P. Z. U. 
W.

samoloty nieprzyjacielskie krążą 
bezustanku nad śródmieściem u- 
trudniając obronę.

W okolicy Bristolu padła parę 
bomb gazowych 

Nad Babicami przeleciały samolo­
ty „nieprzyjacielskie”, nad Raszy­
nem zas» stoczyły walkę nasze sa­
moloty z przeciwnikami.

Bomba zapalająca upadb na jez­
dnie przed Wytwórnią Papierów 
Wartościowych.

Wszystkie załogi i straż ogniona 
pracują w maskach przeciwgazo­
wych co bardzo utrudnia im prace.

W PÓŁNOCNEJ DZIELNICY
Samoloty „nieprzyjacielskie” sze­

rzą duże zniszczenie w dzielnicy 
północnej. Ulice zadymione. Na j 
dachach domow ukazują się ogni- j 
ste języki. Lokalne straże dziali- j 
ją sprawnie, uniemożliwiają dalsze i 
rozszerzanie się ognia.

Poważniejszy pożar wybuchł w 
gmachu Sądu Okręgowego W tym 
samym czasie wybucha bomba u i 
wylotu Miodowej i Długiej Jezdnia ; 
wylatuje w powietrze Pm/a bom 
ba wybucha przed kościołem gar­
nizonowym.

NIESFORNE ŻYDY 
W żydowskiej ozielnicy. gdzie 

jeszcze mało było bomb i gazów, 
przed domami i na jezdni grupy lu­
dzi Uwijające się posterunki poli 
cji sprawnie likwidują te niepo- 
iządki. No ale coz me są w stanie 
być wszędzie

Nowolipie jak gdyby nie wiedzia­
ły nje o alarmie.

Jakiś nozorci przed domem Nr 
34 zaruata najspokojniej jezdnię.

IV Sklepiku pod Nr. 31 u Ity Cza- 
ki bandę) w najlepsze kwitnie.

Przed chwilą był porządek, prze- 
cnodzil bowiem pc stenuikowy. j 
Gdy jednak oddalił się, niesforne 
żydosrwo powróciło do łamania za­
rządzeń.

ODWOŁANIE ALARMU 
Cze1: mija szybko. Oglądamy je­

szcze tu i ówdzie różne skutki na­
lotu. Drużyny przeciwiperytowe, 

ratownicze pożarne są wszędzie w 
akcji. Działają szybko i sprawnie, 
muszą uwijać się z robotą, której 
jest bardzo duzo i która me kończy 
się. pomimo odwołam*, alarmu.

TRZECI ALARM 
Godz. 19 30 Alarm.
Godz. 19.35 Z północnego zacho­

du na pohrdmewy wschód leci sze ■ 
reg pojedynczych sami. 1 o tow nie­
przyjacielskich. Ponieważ samolc 
ty lecą pojedynczo, przewidywał 
należy nalot t. zw. nękający.

OCZEKIWANIA 
Godz. 19.45 Komunikatów o 

zbliżających się samolotach nie 
przyjacielskich brak.

Minuty upływają. Detonacji me 
słychać. Na niebie jeno widać smu­
gi reflektorów.

Dochodzi godz 19 min. 55.
W dalszym ciągu brak komuni­

katów o ruchach samolotów nie­
przyjacielskich i o skutkach nalc 
tów.

Wszelkie pogłoski o ucz .odze- 
niach nieruchomości, spow odou < 
nych rzekomo przy pozorowaniu 
bomb i pżarów, są najzupełniej fał-
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S O K O ŁM
W CAŁEJ POLSCE
A U T O R Y Z O W A N E  P U N K T Y  S P R Z E D A Ż Y '
W ARSZAW A — B. Waskiowk* Sp. z o.o. — Kredytowa Nr, 6, tel. 2-65-72. 
W ARSZAW A —  Tow. Handlu Motoc. Sp. z o. o. —  Marszałkowska 31 A, 

tel. 3-25-86.
RARA.NOWICZE —  Rożnowski i Karaś —  Nowogrodzka 2, tel. 141. 
BIAŁYSTOK —  Edmund Łuszczak. Spadkob. —  Biuro —  Fabryczna 16, 

teł. 47. Salon —  Kilińskiego 2, tel. 1-06.
BIELSKO —  „Polhurt”, plac Smolki 4.
BYDGOSZCZ —  St. Sierszyńsld Sp. z o. o. —  Gdańska 41, tel. 23-85. 
GRODNO — „Batona” — Dominikańska 22 teł. 6-00 
KALISZ —  „Auto-Zamecki” —  Pl. Kilińskegr 4, tel. 5-16.
KATOWICE -- Polhurt” Tow Przem. Handi Sp z o o. — Chorzow­

ska 184 (^Katowice - Dąb), tel. 341-77, Salon 3 Maja 25.
KIELCE — H. Rudnicki — Kilińskiego 16
KRAKÓW —  Jan i Kazimierz Jaskólscy —  Św. Tomasza 27, teł. 142-43. 
LUBLIN —  „Auto.Rossę” —  Krakowskie Przedmieście 62, teł. 29-00. 
LWÓW —  „Scott i Pawłowski'* —  Akademicka 5, tel. 208-76. ,
ŁÓDŹ Biuro Techn. HandL Inż. W. Mackiewicz, Piotrkowska 109, tei.

269-54, Salon —  Piotrkowska 113.
PIOTRKÓW TRYB —  Bolesław Konopiński —  Limanowskiego 7. 
POZNAN -  St. Sierszyński Sp. z O. o. —  Pl Wolności 11, tel. 13-41. 
PRZEMYŚL —  „Technikum” —  Kolejowa 5, tel. 14-71.
RADOM —  „Auto-Motor” —  Pl. 3 Maja 2, tel. 22-14 
RÓWNE —  Komunalna Spóldz. Roln. Handl. —  3 Maja 92, tel. 37. 
RYBNIK —  „Rolhurt” Tow, Przem. Handl Sp. z o, o _  Reja 1. 
RZESZÓW —  Jan i Kazimierz Jaskólscy —  sprzed. Bolesław Jaskólski —  

ul. Grunwaldzka 28.
SUWAŁKI —  „Batoria” —  Kościuszki 54
WILNO —  „Autotechnika* —  Wileńska 23, teł. 11-16.
WOŁKOWYSK —  Franciszek Wileniec, Hetmana Czarneckiego 22, teł. 19.

PCŃSTWCWE ZAKŁADY INŻYNIERII
W A R S Z A W A

TERUSPOLSKA 34/36 TFLEFON 10-46-00

szywe, żadnych szk-id, które lashs 
giwały na tę nazwę, nie stwierdź*' 
no.

Gcdz. 2010 W dalszym ciąg" 
brak wiadomości o nalocie rueprzi 
jacielskim i jego skutkach.

n i e w y b u c h y
Gi dz. 20.17. Na zachód od dwor 

ca Głównego ukazała się krwawa 
łuna, pochodząca prawdopodobnie 
od wybuchu bomby Kilka botrb 
padło w okolicy Krzyża Traugutta 
i Konwiktorskiej. Bomby te me wy­
buchły Usuwaniem ich zajęły rię 
patrole wojskowe. Ludność cywil­
na bowiem w żadnym razie nie po­
winna zbliżać się do niewybuchów 
a jedjnie zawiadamiać o nich wła 
dze opl.

SAMOLOTY ZBIŻAJĄ SIE
Gcdz 20.22. Z północnego zacho­

du zbluria się większa liczba same- 
lotow

Godz. 20,25, Obok domu Narhut 
ta 18 padła ICO kg, bomba. W po­
bliżu druga — 50 kg. Od rflnegc 
podmuchu zarysowały się ściany 
pobliskich domów

Reflektory naszej obrony prze­
ciwlotniczej wciąż wykrywają na 
przedpolu Warszawy pojedyncze 
samoloty nieprzyjacielskie.

Godz. 20.27. Odwołanie alarmu. 
Światła zewnętrzne w dalszym cią­
gu pozostają wygaszone.

Na tereme Cytadeli spadły 2 
bomby

Gcdz. 20.35. Zezwolono na zapa­
lenie zewnętrznych świateł ulicz­
nych

Targow ica m iejska w  O ieim te
p r z e s z ł a  w  p o ls k ie  ręce

(jk) Ostatnio w Chełmie oe}' 
hył się przetarg na dzierżawę 
targowicy miejskiej, która od 
niepamiętnych czasów z-najdowa 
ła się w rękach żydowskich. W  
wyniku przetargu Zarząd M iej­
ski wydzierżawił targów cę Pola­
kowi, Janowi Tokarskiemu, po­
chodzącemu z Poznańskiego, a 
przybyłemu do Chełma w celach 
osiedleńczych. '

Ten krok władz miejskich na­
leży powitać z uznaniem Jedr.ak 
władze miejskie w Chełmie win­
ny zlikwidować także pozostający 
jeszcze dotąd w służbie miejskiej 
element żydowski. Trzeba by 
również pomyśleć o zerwaniu Stc 
sunków z wałęsającymi się jess- 
cze po Zarządzie Miejsk. dostaw­

cami - żydami. I wreszcie —  w 
związku z wydzierżawianiem tar­
gowicy Polakowi —  należy przy­
puszczać, że raz w końcu zostanie 
zlikwidowane w Chełmie nagmin 
nie uprawiane przez żydów spę- I 
dianie furmanek wiejskich na i 
postój do podwórzy da mów ży­
dowskich

Dalsze zm iany
w składzie

R a d y  M e js k ie j
W  sk ła d zie  R ad y  M ie jsk ie j z a j ­

dą d alsze  z m ia n y . P rócz dr. W  
G r a b a -Ł e c k ie g o  i k s. S tan isła w a  
T w o rk o w sk ie g o , k tó rzy  u tracili 
sw e m a n d a ty , liczb ę  tę p o w ięk szy ł  
p„ K le m e n s  R c g u sk i, n a  k tórego  
m ie jsc e  w ch od zi do R a d y  z listy  
zastęp có w  p. S zczep an  W a lte r .

M andaty7 ra d n y ch  d z ie ln ic o ­
w y ch  u tracili p p .; J ó ze f J a n k o w ­
ski, p ra cow n ik  d yr . tr a m w . i ks 
J ó ze f M e r k le jn  —  k a p ela n  szp i­
tala D z ie cią tk a  Jezu s.

P o n a d to  do czasu  zak oń czen ia  
sto su n k u  p r y w a tn a -p r a w n e g ó  z 
gm in ą  sto łeczn ą , zgo d n ie  z art. 11 
u sta w y  o sam orzą d zie  g m in y  m  
st. W a r s z a w y  zaw ieszon e  zosta ły  
ńa p rzeciąg  d w ó ch  m ie się cy  m a n ­
d a ty  cz ło n k ó w  rad d zie ln ic ow ych  
p p. K a zim ierza  M am  czara i Hen­
ry k a  M a c ie je w sk ie g o .
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Dwóch oersów — przemytników
s k a z a ł  sąd ł ó d z k i

ŁÓDŹ, 2i. 3. Przed Sądem Okr̂ - nych, pochodzących z przemytu. S;. 
gowym '■ Lodź, odpowiadali dzisnij * kazał Persów na łączną grzywnę « 
ćwaj P*-rso vie, mianowicie: Jussuf wysokości 83Ł zł, tj. na ęltraę śtrai,
Parwarj i Heussein Kerin, oskarżeni jaką poniosł Skarb Uanstwa wsku- 
o sprzedaż dwóch dywanów nieoelo- i tek meoclf nia tych dywanów



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str.
Rokowania na lotnisku

Niezwłoczni) kapitulacje Hadrytu
z a p r o p o n o w a li  p a r la m e n t a r iu s z e  R a d y  OJbr. N a r o d o w e j

BURGOS, 24. 3. Wczoraj rano 
p rzyb yli do B u rg o s dwaj parla- 
metariusze k om itetu  ob ron y na­
rodowej z Madrytu. Są to : mini­
ster spraw wewnętrznych Carillo 
i gen . O rte g a .

Przedstawiciele komitetu ob*o- 
ny narodowej, jak donosi prasa 
miejscowa, są upoważnieni do ro* 
kowań z gen. Franco. Zapropo 
nowali oni bezzwłoczne i bezwa­
runkowe poddanie się Madrytu, 
rałkowute rozbrojenie armii czer­
wonej i uznanie gen. Franco jako 
szefa Daństwa i wodza hiszpań­
skich sił zbrojnych. Żądają nato­
miast zapewnienia, iż niektórzy 
r. przewódeów republikańskiej 
Hiszpanii będą mogli schronie się 
do zagranicę.

Samolot, który przywiózł par- 
lamentariuszy, wylądował na lot­
nisku w Burgos wczoraj rano o 
godz. 10.55. Na lotnisko nie do­
puszczono nawet dziennikarzy. 
Rokowania rozpoczęły się w za­
budowaniach, mieszczących się 
na l-,tnisku. ^

Wejście wojsk gen. Franco do 
Madrytu przewidziane jest rze­
komo na dzień jutrzejszy.

Na decyzję poddania Madrytu 
wpłynęła rzekomo krytyczna sy­
tuacja w stolicy, gdzie podobno 
codziennie umiera z powodu bra­
ku żywności i różnych chorób o- 
koło 2 tys. osób. Komitet obrony 
narodowej gwarantuje rzekomo

jodynie poddanie Madrytu, ponie-1 na na całym obszarze Hiszpanii 
waż władza jego nie jest uznawa- .republikańskiej.

W d « l ę « : z n o S 6  d l a  H i t l e r a

Serdeczne stosunki z  Polska
W ęgierska oolityka zagraniczna

BUDAPESZT, 24. 3. Minister 
Csaky w przemówieniu, wygłoszo­
nym na posiedzeniu komisji spraw

zagranicznych parlamentu omó­
wił okoliczności, wśród jakich 
odbyło się zajęcie Rusi Podkar-

P o  z a j ę c i u  d w ó c h  p o w i a t ó w

Wofsfca wctlcrshic wftepałij sic
Słowacy powołują się na gwarancję Rzeszy

j B R A T Y SŁ A W A , 24. 3. Jak do- 
1 noszą z pogranicza słow acko-w ę- 
; gierskiego, wojska węgierskie w 
; dniu dzisiejszym przerwały marsz 
wgłąb Słowacji, okopując sie na 

{ zajętych pozycjach.

1 Dzień dzisiejszy był bardzo oży 
' wiony, jeśli chodzi o próby załat­

wienia konfliktu na drodze dy­
plomatycznej. Do rządu węgier­
skiego została skierowa, ie nota, 
w której Słowacy domagają się 
wycofania wojsk, proponując iwo 
łanie mieszanej komisji delimita- 
eyjnej, ktoraby ostatecznie ure­
gulowała granice. Węgrzy dotych 
czas nie odpowiedzieli na notę sło 
wacką.

Rokowania w tej sprawie kom­
plikuje fakt, że Słowacy posiada­
ją oop^-awda swojego rcpr^zentan 
ta dyplomatycznego na W og-zech  
który jednakże dotychczas nie jest

K o m ite t francuska-niem iecki
p o s t a n o w i ł  je d n o m y ś ln ie

z a w ie s ić  s w ą  d zia ła ln o ś ć
P A R Y Ż , 24. 3. Jak donosi ..Le 

•JuuiuaP-, w związku z ostatnimi 
w; rlarzeniami komitet francusko- 
niemiecki, utworzony w końcu r.

w celu przyczynienia się do 
r ! u t e  francusko - niemieckie­
go. postanowi} jednomyślnie za- 
przestać swej działalności Decy­

zja ta będzie zakomunikowana 
przewodniczącemu komitetu nie­
miecko - francuskiemu w Berli­
nie. Zwołane będzie zgromadzenie 
ogórne, które wypowie się za u- 
trzymaniem lub rozwiązaniem 
grupy.

P r e z .  Lebrun powrócił
e n t u z j a s t y c z n ie  w i t a n y  w  P a r y ż u

/  \ R Y Ż , 24. 3. Powrót prezy­
denci L eb ru n a  z wizyty londyń­
skiej do P aryża, k tóry nastąpił w 
p iątek  po południu, miał charak­
ter szczególnie uroczysty . i stal 
się manifestacją przyjaźni fran­
cusko - angielskiej. Domy na uli­
cach miasta, którymi prezydent 
przejeżdżał, zostały udekorowane 
flagami o barwach francuskich i 
angielskich. Orszak prezydenta, 
powracającego z dworca do pała­
cu Elizejskiego, witały nieprzeli­
czone tłumy, wznosząc entuzja­
sty czn e  okrzyki na cześć prezy­
denta.
> -W kołach politycznych Paryża 
podkreślają duże. zadowolenie z 
przebiegu i wyników wizyty pre­
zydenta. Nie tylko dzięki niezwy­
kłej serdeczności cahrałs ona 
wyjątkowego charakteru. W  ko 
lach politycznych panuje bowiem 
przekonanie, że na skutek rozmów 
prowadzonych podczas wizyty

Afera obyczajowa
w Poznaniu

P O Z N A Ń , 24. 3. Policja poznańska 
Jęła 71-let.iiego B anlom ieja Pru- 
"lyńskiego, dozdtdwdomu, pod zarzu- 

fem  dopuszczania się czynów niemo­
ralnych z nieletnimi. Dochodzenie 
stw ierdziło‘ i ę  Pruszjński od szeregu  
!at. mimo swego podeszłego wieku, 
deprawował kilkuletnie, lub kilkuna­
stoletnie dziewczęta. W inę jego stwier 
dzeno w 10-ciu wypadkach w stosun­
ku filo .dziewczątew wieku od 6 —  12 
lat.

między kierownikami polityki 
francuskiej i angielskiej, wywar­
ła ona również duzy wpływ na 
poważniejsze zajęcie się Anglii 

zagadnieniem wprowadzenia po­
wszechnej służby wojskowej 

Jako pierwszy krok w tym kie­
runku przewidywane je s t ; posta­
wienie wkrótce na porządku dzień 
nym sprawy t. zw. powszechnego 
rejestru wojskowego.

akredytowany przy rządzie w ę­
gierskim.

Jak twierdzi się tutaj, Słowacja 
nie zamierza zrezygnować z zabra 
nych dwóch powiatów. , ,S lo v ą k “  
pisze, że ..nienaruszalność gra­
nic Słowacji, jest w myśl umowy 
podpisanej wczoraj w Berlinie, 
zagwarantowana przez Rzeszę 
niemiecką".

Rozważaniom nad tym zagad­
nieniem poświęcone było dzisiej­
sze posiedzenie rady ministrów,

które o d b y ło  się w  godzin ach  p o ­
p o łu d n iow ych  prz.y u d ziale  w szy st

kich członków gabinetu pod prze­
wodnictwem premiera ks. Tiso.

Z wielkich ćwiczeń 0. P. L w Warszawie

packiej przez wojska węgiersKH.
Nasze stosunki z Niemcami —  

mówił minister —  opierają się na 
wzajemnym zaufaniu. I bez życz­
liwości Niemiec Węgry nie znaj­
dowałyby się na drodze do wzmo­
cnienia. W szyscy tak w kraju, jak 
i zagranicą, powinni brać pod u- 
wagę oświadczenia kanclerza Hi 
tlera, że potrzebne są silne i nie­
zależne W ęgry, które jako czynnik 
samodzielny mają doniosłe zna­
czenie w życiu politycznym śród 
kowej Europy. Rząd r.tarał się 
szczególnie o to, by w związku z 
akcją na Rusi Podkarpackiej ni­
kogo o nic nie prosić, nikomu nic 
nie obiecywać, ale dokonać jej 
przyłączenia własnymi siłami.

Omawiając rozmowy węgiersko 
rumuńskie w związku z przyłą­
czeniem Rusi Podkarpackiej do

BRATYSŁAWA, 24. 3. Minister o - . słowackiej nie jest ustalona. W  każ- r m m . Csaky stwierdził, ze
brony narodowej Słowacji płk. Czat-] dym razi p nie przewyższa kilkudzie. ąa węgierski pragnie obecnie 
losz oświadczył dzisiaj koresponden- j sięci’" ofiar. w dalszym ciągu dążyć do rozwo-
towi ATE, że w czasie utarczek na I BRATYSŁAWA, 24. 3. Sa noloty j u sąsiedzkich stosunków z Ru 
granicy słowacko-węgierskiej zostały | węgierskie Pojawiły si? w g e n a c h  munią jak również dj - b

popołudniowych nad Nowa Wsią Ppi-
ńią, zrzu.-ając na lotniskt bomby,za- pertraktacje w sprawie
pałające. Kilka osób zostało zabitych, wspólnych interesów, wypływają- 
a ponadto bombardowanie wyrządzi- cycb z nowej wspólnej granicy a 
łoi .rnaczne szkody rzeczowe 

Lotnictwo słowackie bombardowa­
ło dziś miasto Sob.ance, zajęte prze. 
piechotę węgierską oraz kolumnę czoł 
gów i samochodów pancernych. Bliż­
szych danych' o rezultatach tego bom­
bardowania narazie brak-

W a l k i  p o w i e t r z n e
Z a b ic i i ra n n i

zestrzelone dwa samoloty słowackie. 
Ilość zabitych i rannych po stronie

Gaszenie „pożaru-1 w B. G. R

Naw ala o ustroju sądownictwa
u c h w a lo n a  p r z e z  R a d ę  M in is t r ó w

W  dniu 24 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego posie­
dzenie Rady Ministrów, na któ­
rym przyjęto m. ni. kilka projek­
tów ustaw w sprawie ratyfikacji 
umów międzynarodowych, pro- 
jek ustawy o wykonywaniu pra-

Powszechna służba wojskowa
przedmiotem obrad Komitetu Obrony Imperium

LONDYN. 24 3. Odbyło się po­
siedzenie kom'te tu obrony Impe­
rium pod przewodnictwem pre­
miera Chamberlaina.

W  posiedzeniu wzięli udział: 
ahinister wojny Hore Belisha, 
pierwszy lord admiralicji lord 
Stanhope, minister lotnictwa sir 
Kingsley Wood. minister koordy­
nacji zbrojeń lord Chatfield, min. 
dominiów sir Thomas Ir.skip, min. 
kolonii Malcolm MacDonald, min. 
spraw zagr. lord Halifas, kanclerz 
skarbu sir John Simon i lord straż 
nik pieczęci prywatnej sir John 
Anderson. Tematem obrad miała 
być sprawa ewentualnego vypro-

Z ł ó ż  ofiarą 
na F . 0 . N .

wadzenia powszechnej służby woj 
skowej w Anglii,

cy na rachunek grzywny, projekt 
noweli do prawa o ustroju są­
dów powszechnych, projekt usta­
wy o zmianie niektórych przepi­
sów w sprawach pracowniczych 
na ziemiach odzyskanych, włą­
czonych do woj. śląskiego oraz 
projekt ustawy o pokrywaniu 
kosztów leczenia w szpitale^  
publicznych.

Rada Ministrów uchwaliła po­
nadto rozporządzenie o przygo­
towaniu w czasie pokoju obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
w dziedzinie budownictwa prze­
mysłowego.

Zw olnienie 170  tys. w lą źn ió w
BUDAPESZT, 24 3. „Esti U j- 

sagibdonosi z Białogrodu, że rada

K a ry  śmierci
zażądał prokurator

dla W e itie m a n n a

s .  p .  
K a r o l

Waerczak
W  piątek zmarł w  Warszawie 

śp. Karol Wierczak, znany dzia­
łacz narodowy b. póseł Stronnic­
twa Narodowego, później wice­
prezes a ostatnio członek Zarządu 
Głównego Stronnictwa Narodo­
wego.

śp. Karol Wierczak zajmował 
się działalnością społeczną 1 poli­
tyczną od lat najmłodszych Ce­
niony przez wszystteith za niepo­
spolite zalety umysłu i charakte­
ru wyróżniał się szczególnie ofiar 
nośclą, niespożytą energią ■ ruch­
liwością-w działaniu, a w stosun­
kach. osobistych rzadko spotykaną 
uczynnością.

Będąc jednym zna rpopuiamiej- 
szych działaczy politycznych w 
stolicy, cieszył się sympatią na­
wet przeciwników politycznych.

Cześć Jego pamięci!

także ewentualnie i w innych 
sprawach, jednak w- żadnym wy­
padku nie w takich okolicznoś­
ciach by za plecami wysłanników 
rumuńskich stała zmobilizowana 
armia Węgry nie mają zamian- 
szukać dalszych- komplikacyj*.

Mówiąc o Polsce min. Csakj 
stwierdził: ze wzmocnionego na 
*sego zaufania wcbec Polaków 
wypływa ta szczera i głęboka 
przyjaźń, jakiej wzruszające spor 
taruczne objawy widzieliśmy ns 
przełęczy tucholskiej, gdy żołnie­
rze polscy i węgierscy po raz 
pierwszy ściskali sobie dłonie na 
wspólnej granicy.

T y m c z a s o w a
k o n fis k a t a

małpko w żydowskich
KŁAJPEDA,, 24. 3. Rozszerze­

nie ustaw żydowskich za kraj 
kłajpedzki rozpoczęto wydaniem 
dekretu w sprawie natychmiasto­
wego zakazu praktyki dla sę 
dziów i adwokatów żydowskich 
W  celu uniknięcia odpływu kapi- 

1 tałów żydowskich za granicę i u- 
stalenia dokładnego żydowskich 
objtktów majątkowych, za rządzo 
no tymczasową konfiskatę wszyst 
kich majątków żydowskich.

regencyjna udzieliła imieniem 
młodego króla jugosłowiańskiego 
amnestii dla 170.000 więźniów  
politycznych. Liczba ta obejmuje 
wszystkie osoby, skazane z powo­
du przestępstw politycznych przed 
dojściem do władzy gabinetu pre­
miera Cvetkovic'a.

M akabryczne sdKrycie w  fesie
Z a b ó j s t w o  1 4 -le tn le i u c ze n ic y

Michał Garbarski, mieszkaniec r, zwłoki 14-letniej uczenmy Iren? Ro- 
Otwocka, jadąc rowerem przea las, gozińskiej, mieszkanki Trfduw. 
zauważy) zwłoki młodej dziewczyny. Wszystkie szcezgóły ustalone przez 
leżące pod drzewem. Ca-n »rski za- śledztwo wskakują na to, ie u Czerno 
wiadomił o tym policję, która przy- została zamordowana. Energiczne 
by wszy na mieisce ustaliła, że są to dochodzenia w toku.

Z ł o t o  p l v n i e  d o  A m e r v k i
Jeden ze skutków alarmów wojennych

słota w wysokości około 30 miSonow 
funtów. W dniach od 20 do 23 -  arca 
Anglia cksportow Ua do stanów Hed
nota-afljc" 13,637.694 fantów w ao&t

Transporty te dowodzą nerwowych
nastrojów kontynentalnych Kół finan-
^wych z powodu rozwoje nnroadkzw 
w, środkowej &rrop.

LONDYN 24. 3 ŚUnerjdfaitóki sta 
tek Mani lattan opuścił, dziś Southamp 
ton z rekordowym _ ładunkiem 926 
skrzyń złota, wartcsc. okuło 20C mi­
lionów funtów, udając się do Ame­
ryki.

W ciągu ostatnich is-ch dni statki 
idące do Ameryki zabrały ładunki

PAR YŻ, 24. 3. Prokurator za­
żądał ila  Weidrriańna kary śmier­
c i, W  poniedziałek oczekiwane są 
mowy prokuratorskie w spra- j 
wie współoskarżonych Million‘a, berlain  
BI a n (Ta i Colette F ricct Wyrok G m in  czy 
oczekiwany jest pod koniec przy­
szłego tygodnia.

C z y  m in . B e c k
pojedzie do Anglii?

LONDYN, 24.3. Premier Cham- 
zainterpdowany w Izbie 

i kiedy min. Beck od­
wiedzi Londyn, nie udzielił na te 
pytania odpowiedzi.

Katastrofa lotnicza w Kolumbii
8 ś m ie rte ln y c h  o fia r

. 1 • dwóch "złom m sałogi , mę.
pU _ zginęło na mielsckł rzynyła na mLjho. wypadku bryga -

  ------  | “a rutownicza znalazła tylko szczątki
ski, lecący z miejsc>?rośc. Barran i.spalonego sanłolobi i zwęglone do lue 
quilla do Bogoty, spadł ze znwczri i :* Zai-j'ia zwłoki nieszczęśliwych ofiar 
wysokości w okolicach miejscowości J wypadku. .
IjB Tolda, rozbijając się doszczętni- — ■■ —

BUENOS AIRES, 24 3. Według 
otrzymanych tu wiadomości z Bogoty, 
wydarzyła się w Kolumbii tragicy*8 
katastrofa lotnicza. Samolot pasażer 

z
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